
Opłata pocztowa 11iszczona ryczałte1r. 

Nr. J.~1 ""1\.„ 
". Wtorek, dnia 4 cze.-wca 1929 st. Rok Ili 

DZIEliNllC 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA, Ł6di, Plotrkoweka Nr. U 
Telefony: Redakcji 81·06, Administracji 63·66 Cena. 20 groszy Redalctor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6-7 wieczorelll' 

Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w poł. i od 6-7 wiecz 

Przygotowywały szereg napadów 

Po całodziennej strzelaninie zamachowcy zbiegli 
WILNO, 3. 6. - Dnia 30 maja r. b. 

posterunek policji w Puńsku (powiat su
walski), został zawiadomiony przez lud
ność cywilną, że w zaścianku Wojtukie
nie, u gospodarza Godelewicza, znajduje 
si~ banda dywe::santów,złoźona z siedmiu 
azbroionych ludzi. 

chowi. W czasie ucieczki dywersanci po
rzucili kilka pistoletów i granatów ręcz
nych oraz środki opatrunkowe. 

W toku badania dwóch schwytanych 

dywersantów ustalono, że banda dywer
syjna przybyła w dniu 29 maja rb. z Li
twy, celem zabicia dwóch członków Cen
tralnego Komitety Litewskich Emigrantów 

Niemiecki Śląsk 

k inią propagandy bolszewickiej 
Na miejsce udało się dwóch policjan

tów z Puńska, którzy po stwierdzeniu o
becności bandy, wezwali pomocy oddzia
iu Korpusu Ochrony Pogranicza. Po 
przybyciu oddziału K. O. P. wywiązała 
się walka, która trwała aż do zmierzchu. Komunistyczne pismo polskie „ Trybu- skich, między innemi „Nowy Przegląd'', 
Dywersanci rzucali ręcznemi granatami na Radziecka", wydawane przez Dąbala przeznaczony do rozpowszechniania wśród 
i strzelali uporczywie. 

1 
w Moskwie, zamieszcza artykuł, poświę· robotników przemysłu polskiego wyda-

W wyniku walki ujęto dwóch człon- eony szczegółom pracy agiJ:..acyjno-wywro- wany ie"t zagranicą, na niemieckim Gór
ków bandy dywersyjnej, pięciu zaś in- towej w Polsce przez agentów rosyjskich n}m Sląsku, w Gliwicach, i stamtąd w 
nym, wśród kt?rych dwóch było.ran~ych, . W~dług sz~zerych oświadc:eń so-1' sposób .ni~legalny, d_rogą kontrabandy, 
udało się ukryc w lasach, dz1ęk1 zmierz- w1eck1ego dygnitarza, „szereg pism poi- przewozi SH< do Polski". 
~ aAtAi&v wua111 "G*"''' '*'lf* H *" 

wyrzuca łudzi na bruk 
"'ozostawiając tylko tych, którzy mu są wygodni 

Zredukowani szukają u władz po ID o cy 
Magistracki system wyr:rncania ludzi 

iła bruk stal się dla wszystkich „chlebem 
:odzicnnym". Nilit już z pracownil-1:ów 
1'fo~istratu nie jes~ d:riś pewien, czy za 
kilka lub kHkanaśc·e dni „ni<;! ·.-„y!ecf z 

... ę>osady, na któt'!i przez długie lata p.:.·a
cował dl.-->, dobza s?morządu. 

To bczccremcnja.lne ni.e licz=!ee się .'l z 

było wykrętnym wybiegiem Magistratu. 
który po umowie ze Związkiem Klaso
wym przyjął zpowrotem do pracy tylko 
sobie wygodnych ludzi. 

Inne związki robotnicze o terminie 
konferencji wogóle nie były zawiadamia
ne. 

W rezultacie kilkadziesiąt osób niewy 

godnych dla obecnego Magistratu wyrzu 
cono na bruk za to tylko, że nie idą na 
pasku dzisiejszych władców miasta. 

Rozgoryczenie wśród zredukowanych 
jest ogromne. Jak nas informowano nie
szczęśliwi bezpodstawnie zredukowani pra 
cownicy mają wysłać delegację do władz 
nadzorczych, prosząc je o opiekę. 

w Polsce. Wszyscy dywersanci ~bodzi
li .z terytorium Litwy kowieńs ~ ~. skąd 
przedostali się przez graniccc zapomoc• 
sfałszowanych paszportów. Byli oni uzbro· 
jeni, każdy w pistolety, granaty rccczne i 
środki opatrunkowe. Napad organizowa 
oddział konspiracyjny litewskiego związku 
szaulisów. 

Znaleziono przy schwytanych dywer• 
santach dowody dokumentalne stwierdzaj'ło 
że banda działała z polecenia rządu ko
wieńskiego i, że po zabiciu emigrantów 
miała ona dokonać napady dywersyjne 
na objekty państwowe. 

Należy tutaj przypomni eć1 że dnia 18 
czerwca ub. roku we wsi Jankowiszczy„ 
zna został również porwany przez bandę 
dywersyjną emigrant litewski, korzystają· 
cy w Polsce z prawa azylu, były poseł 
na sejm litewski Józef Kiedyś, osądzony 
przez sąd kowieński na dożywotne ciężkie 
więzienie. 

Ucieczka . tygrysa z klatki 
RYGA; 3. 6. - „Wieczerniaja Me

skwa" donosi, że koło stacji Powarowka 
kolei „Oktiabrsldej" z pociągu, który zdą 
żal z Leningradu do Moskwy wyskoczył 
tygrys, zakupiony dla ogrodu zoologiczne 
nego w Moskwie. Tygrys wyłamał klatk~ 
i wyskoczywszy z pociągu rozszarpał ko 
nia i kilka sztuk bydła, poczem ukrył się 
w lesie. Pościg wykonany przez oddziały 
GPU i ludność osaczył zwierzę, kt6re za 
strzelono. 

niczem ma.snwe "'v;·zucanic ludzi na hn1k ~rn~·AlllLl~~~~~~~~~w~A~»~M~~·~~==~"~!!!!!!!!!~~!.l!!l!ll!l!!!!!!!~~~!!!!!!l!l!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!l!l!!!l!!!l!!•!!!!!~l!!!!!ll!~!!l!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!!l~~~!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
µrzyję!o w Magi.;h·1cie potworne rl'zmia· 
ry. 

I\.aż.dy niemał dzień IJrzynosi nam list ';' j 
nowych ofiar po7.h,tv„ionych t\fcH,y prze-: I 
oszczr;dzający na nędzy ludzkiej Mag-i
etrat. 

Przed kilkoma dniami poza wieforna 
tnnemi instytucjami przyszia kolej na war 
3ztaty miejskie Wydzfału Bmfownictwa 
pofożone _pl'zy kcńcu ulicy Przejazd • 
. . . Bez po-wo-cłu wym 'wiono pracę zatrud 
nionym tam rzcmic·~lnikom i robotnikom. 

Ztlawa' .by sic:, ·że mt tcm skończy się 
tragcdja n· cszcz?śliwych p:·acowników. 

Nie! lHagistrr.t chciał j~szcze zadrwić 
ze zretluirnwanych, grając prz2d nuru 
komedię, w której wystąpił jako obrońca 
najbarcbi::-j potrzebujących pomocy. W 
tym celu ogłosił zredukowanym że w po
rozum;eniu ze związkami robotniczemi 
przyjmie z powrotem tych robotników 
którzy ze względu na ciężkie położenie 
matcrjalne swych rodzin nie mógą być 
pozbawiani. pracy. - ·: 

Jak się łatwo domyśleć rzekome poro
iumienie z przedstawicielami zWiązków 

.a Chin z Sowietami 
• 

Dl O Ze wybuchnąć lada chwila 
Sowiety rozpoczęły już koncenłracj~ 

chińskiej 
MOSKWA, 3. 6. - Sytuacja pomię-1 ciągu zaostrza się. Po wielkich wojow

dzy Chinami a Rosją sowiecką w dalszym niczych demonstracjach olbrzymich mas 
A am FE b\'H 

ymisja gabinetu angielskiego 
uzależniona od stanu zdrowia króla Jerzego 

BERLIN, 3. 6. - „Vossische Zeitung" 
donosi z Londynu, że na dzisiejszem po
południowem posiedzeniu gabinetu Bald
wina, poszczególni ministrowie :wr~czyli 

premjerowi swe dymisje, aby umożliwić 
mu złożenie dymisji całego gabinetu kró
lowi w chwili, gdy stan zdrowia króla na 
to pozwoli. 

wojsk na granicy 

komunistycznych na ulicach Moskwy, 
skierowanych przeciwko Chinom, chiński 
charge d'affaires, konsul chiński, ora7 
personel pozostaje pod strażą czekistów. 
którzy obawiają się zlinczowania przed· 
stawicieli dyplomatycznych Chin. 

Równocześnie rozpoczęły się na wszyst· 
kich kolejach, wiodących ku wschodowi. 
wielkie przesunięcia wojsk, artylerii i lot
nictwa w kierunku granicy Mongolj1 
i Chin. 

W kołach wojskowych czerwonej ar· 
mji liczą się ze zbrojną rozprawą już w 
najbliższych 14 dniach.. 
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m rykanizacja przemys u 
Słaby rozwój przemysłu w Polsce, zo

stał cześciowo spowodowany wskutek wiei 
&.iego rozpolitykowania. Partyjnictwo, de 
anagogja dały się aż nadto we znaki sze
rokim masom społeczeństwa. Rozpolityko
"'·ani posłowie chcieliby zbawić Polskę pu 
st:ą gadaniną. Ta plaga gadulstwa udziela 
się i masom, skutek jest taki, że zamiast 
tworzyć, ciągle gadamy, wiecujemy, kłó
eimy się i tak ciągle w kółko. 

tycie nas uczy, że politykowaniem nie 
~bawi się ani polepszy doli robotnika. Do
hry przemysłowiec może więcej zdziałać 

„ w kierunku polepszenia bytu mas, niż 
wszyscy mówcy wiecowi razem wzięci. 

Oto dwa klasyczne przykłady. Bolsze
wicy od początku swego istnienia, karmili 
masy pracujące komunałami, że najwięk 
azy wróg, klasy pracującej, to kapitał i 

Ameryka jest dziś ideałem organizacji i 
tam należy szukać wzorów rozwoju prze
mysłu. 

Zasadą amerykańskich przemysłow
ców jest produkować coraz to więcej i le
piej, oddać konsumentom lepszy i tańszy 
towar, jednem słowem duży obrót a mały 
zysk. 

W Polsce niestety jest inaczej. Z chwi· 

lą, gdy pewna gałęź przemysłu zaczyna 
szwankować, to zamiast pchnąć ją na wła 
ściwe tory, szukamy zbawienia w cłach 
ochronnych. Inaczej mówiąc chcemy przy 
nikłej produkcji wyciągnąć maximum 
zysków, obniżyć tern samem zdolność na
bywczą konsumenta. 

Nie mniej ważną przeszkodą rozwoju 
przemysłu to zbyt wielki indywidualizm. 

Nie możemy czy nie chcemy podporządko 
wać swego ja, inaczej mówiąc brak nam 
dyscypliny organizacyjnej. Za duźo poli· 
tylmjerny a za mało interesujemy się ży. 
ciem ekonomicznem. Brak związk6w, 
przedsiębiorczości, brak zmysłu oszczędno 
ści, brak zdolnych kierowników przemy• 
słu stoi na przeszkodzie rozwojowi prze. 
mysłu w Polsce 

~ •• • , • ., • • ..... . _ ,,,. • ' . • • .11 ~ •• t ' • ,. • ' l ~ • .... • • ,' • ... .... ,.„. 

Przec·wko łerorowi na Litw· e 
Odparcie kalumnij anłypolsł<ich rządu Waldemarasa 

wielki przemysł. Idąc za temi wskazania· W związku ze strnceniem studenta stwowemi i kulturalnemi, a rząd polski ruch buntu ze strony jarzmionego s~ 
ad, zniszczyli znienawidzony kapitał i Wosiljusa i procesem 14 akademików ko postępując zgodnie z powszechnem1 zasa- czeństwa ponoszą pełnię odpowiedzialm). 
'rzemysł. wieńskich, związek polskiej młodzieży de- darni gościnności międzynarodowej i du- ści jedynie mi, którzy terorem utrzymn-

Skutki tej destrukcyjnej roboty nie mokratycznej szkół wyższych R. P. ogła- chem naszych dziejów, udziela emigran- ją się przy władzy. 
dały na siebie długo czekać i Rosja, która sza następujące oświadczenie: tom litewskim azylu. Bestjalstwo władz litews1.-ich znala~!o 
była kiedyś śpichrzem Europy, cierpi nie Jesteśmy świadkami niebyw~łych me- Rząd litewski, który w sztucznie pod- pełny wyraz podczas śledztwa w sprawjł 
słychany głód. Dziś w burżuazyjnej Pol- tod wykonywania władzy przez obecny trzymywanej w społeczeństwie litew- ostatniego zamachu i podczas „egzeW 
wce można kupić każdą ilość chleba w ce- rząd litewski. Zamknięcie parlamentu, skiem nienawiści względem Polski szuka cji" domniemanego zamachowcy ,studer.( · .. 
nie 45 gr. za kg. a w proletarjackiej Ro- masowe aresztowania przecivmików poli- źródeł trwałości swych wpływów, wyko- ta uniwersytetu kowieńskiego, ś. p. k61. „ 
sji po cenie 1 zł. za kg. i to na kartki tak tycznych, pozbawienie ludności wolności rzystał ten moment celem zrzucenia na Wosiljusa. , · 
jak w czasie wojny. Bez kartek kilo chle przekonań i słowa - zmuszają najlep- Polskę odpowiedzialności za zamach na Prawdziwości pogłosek, jakoby ś. p. 
ba kosztuje 2 zł. W kraju czysto kapitali szych obywateli litewskich do tłumnego pramjera Waldemarasa. kol. Wosiljus został zamordowany względ 
stycznym, jak Ameryka, co piąty robot- opuszczania granic swej ojczyzny. Z głębokim bólem patrzymy na roz- nie popełnił samobójstw-o podczas śledż. · „. 
nik ma własny automobil. "Natomiast w W tych tak ciężkich dla narodu litew lew krwi w walkach politycznych na Li- twa, rząd Iitęwski dotychczas nfo poz~ 
proletarjackiej Rosji co piąty ma zale- skiego chwilach, naród polski jest bez- twie i potępiamy gwałtowne metody, któ wił podstaw. ' · • 
dwie jakie takie buty na nogach. W Ame względnie myślą po stronie narodu litew remi niektóre odłamy opozycji pragną oba średniowieczne, grozą przejmujące to. 
ryee jest bądźcobądź dobrobyt, a w Rosji skiego, z którym p1·zez tyle stuleci był ku lic obecny rząd litewski, atoli nie może- tury, jako 'środek wymuszania zem&A. 
bieda jedzie nędzą i głodem pogania. wspólnej chwale połączony węzłami pań- my nie stwierdzić, te .za rozpaczliwy od- „egzekucja" na mocy „wyroku" sądu 'WG 

Powyższe przykłady są wymownym !!!!H'!!!!•!!!!i!!!!~~~~~·~1w~·,~-a~ww~·~~!!!ll!l!ll~•~~~·!lll!•~·~s~1•~&1W11~"*!!l!!!!l!!*!!l!!!!!~~·!l!!'~-~,w~~!!l!!!!l!!!!l!!!!l!!!ll!ll!I!! jennego, be.z na.leżytego udowodnienia• 
dowodem, do czego może ~oprowadzić par skarżonemu winy - wszystko to spne. 
tyjnictwo, demagogja i bezmyślne ga- A • tk• b b h ciwia się elementarnym zasadom wymia. 
du1stwo z jednej strony z drugiej strony ng1e I przy urnac · wy orczyc ru sprawiedliwości i urąga prawom • 
praca i poczucie odpowiedzialności. Ma- nego obywatela. · 
som nie można obiecywać złotych gru. po raz pierwszy po otrzymaniu równouprawnienia Oddanie 14 podejrzanych o współa-
szek na wierzbie, lecz trzeba je uczyć i po '- J k• dział w zamachu akademik6w kowieńslddl 
stawić możliwie na najwyższej stopie ży- ooywałe S Jego pod sąd wojenny, nie dający gwaranejł · ' 
ciowe3· bezstronnego i wszechstronne.w. .,.....,.,._, · '. 

· . W .An:rlji - jak wiadomo - kobiety czyzn, co stanowiło najsilniejszą więk- znawania sprawy, daje nowy wyr6~ atd;; 
Po inflacji i innych wstrząSach ekono- po raz pierwszy stawały do urn wybor- szość kobiecą' w całej AngJji. tania dotychczasowego dorobku kultunlJ; ~ 

„nkznych społeczeństwo nasze niewiele czych podczas ostatnich wyborów. Zaintsre.sowanie wyborami kobiet by'- nego w dziedzinie sprawiedliwości -.. 
się zmienne. Jak dawniej tak i obecnie Na 29 miljonów wyho:rców mężczyźni lo dość ożywione, tak, że w czasie wypo- ,.,_... '·~' 
mota oszczędności niema u nas obywatel stanowili 13.725.000, kobiety zaś 15.225 czynku śniadaniowego stosunek głosują- łecznej. . . • 
stwa. Trzeba powiedzieć jasno, że wiele tysięcy. cych kobiet do mężczyzn w centrum Lon- ~Y. aka?emicy - . demokraci polscy. • ,,; 
konsumujemy naszych zarobków. Cnota Przy urnach było kobiet więcej dzięki dynu mżona było ująć 4 :1. W tym czasie napięciem sledz~c bieg wypadkow! st;a.. it 
Dszczędności opuściła nietylko mężczyzn, temu, iż ogólna cyfra wyborczyń ty3 ·..-t;t~!-e do lokalów wyborczych śpieszyły nowczo .prote.stuJemy przeciwk_? meenyn) -. 
ale jeszcze więcej kobiety. Jednem sło- wyższa, lecz również dlatego, iż pilniej przeważnie służące, ażeby dopełnić swe- kal~mmom, J~oby Polska. rezyserowała 
wem prowadzimy życie nad stan, kupując wykorzystywały swoje prawo.· go obowiązku przed wznowieniem pra<'y bądz .su~w~ncJono~ała akcJę zamael_iową 
rozmaite fatałaszki na kredyt, bez kt6- z chwilą otw:lrcia biur wyborczych domowej. na L1twi; l przec1w~o bezcz:szczeruu w 
rych moglibyśmy się często obejść. Wsku wiele kobiet zgłosiło się ze swemi biulety- W »,·ielu magazynach i biurach londs~ ten sposob m~sp.lan;ionego mgdy ~ob. 
tek tego powstaje kurczenie się kapitału, nami, składając je w urnach, zanim uda- skich, zarówno ekspedjentki, jak i maszy- nym czynem nmema Narodu Polskiego. 
to za dużo wydajemy, a za mało os~zę- ły się do pracy. nistki, które w całych grupach ciagr;ęły Protestujeniy równie k~tegorycznit 
dzamy. W Hampstead na północy Londynu, w do urn wyborczych przybywały do p1·acy przeciwko oddaniu 14 naszych kolegów, 

:Każdy kto miał sposobność poznać bli I okręgu liczącym 63.861 "vyborców, liczb[t :i:e znacznem cp.óźnięniem, c7ego tym ra- akademików kowieńskich, pod sąd wojen 
lej Stany Zjednoczone musi pr.zyznać, że kobiet przewyższała o 13.701 liczbę męż- ze;n nie poczytano im za złe · ny i przeciwko stosowaniu przez wład7.e 
@~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Bu~o~Mak~cy~y~Ms~ey Q~li~w~~~~~~~eych mclodw~ *™ MKWWW&W !!lliJlilłlli:iiiMli~"'-Wl'l\llllll\Vawl!l!uiM~:tJaa rrywały się przed lokalami wyborczemi, sunlrn do litewskich aka?emików. 

D • I I „ „ B B w "I n .J ,r,-rl:;:;ie młode matki, przyb;-wa::v'.) z dzieć Występując w obronie dobrego imł• Zia a nosc 9 o snolnracy z ci'iZąuem :li w wózkach, pozosta.vviały lf' na >ni~c~ nie Polski i w obronie ludzkich praw stu. 
I"' .!&" y1olicjantów, ażeby w kolei ogiJ11k6w dojść dentów litewskich, oświadczamy, że pre. 

na terenie Woj. w arsza.w§kiego d._) urny i spełnić swój obo•l :,!Zć:k wybC'·l'· sja opinji naszej nie osłabnie, dopóki rząd 

W 
czy. litewski nie zaniecha potwornych o. 

Przasnyszu odbyło się liczne zebra niesienia i uzdrowienia .g-osnodark~ ~?.11- W czasie składania głosów dwie oso- szczerstw pod adresem Polski i ohydn~ 
nłe sympatyków Bezpartyjnego Bloku, stwa, W:f~':'orzy. wv.r~nhl,~~ ~płacalno~c1 db by. rnl.'!żczyzna i kobieta, zma„ ly nagle na teroru w stosunku do narodu litewskłe-
na które przybyło z całego powiatu zgó- pr~d?kcJI 10.lne.i ~-- „ . P1_P. 1zak~~1czono :,an.liż w lokalach wybor~-:ych. zmarł go. 
rą 800 osób. Referd o projekcie zmiany po ... z1ękowamem po~ owi K1:l2:1rnw1 za re- r'.'.>vmież nagle przewodniczQ.c-y jednego z Związek Polskiej Młodzieży Demokra 
Konstytucji wygłosił sen. Stefan Perzyń ferat oraz dl;i Klubu BcZl)~i·1.vJnego Blol~u l hi ur w Hastings. tycznej Szkół Wyższych R. P. , 
ski. Wszyscy obecni uznali konieczność za pracę 1xmstwr•wo - tworcza. . · 
zmiany Konstytucji, w myśl projektu • ,,. • * · r--:-r.~~u '''"'·'oi:IX'lil*Miill!''IMm.j\ltłJlillllllif'J„'IQWIMMW•PłłH mca:MMw+ząw »V'."'muw&&;mm™~ 

Bloku, wyrażając w oddzielnej uchwale Mieszkańcy w~i Rogate, Wiclod!·C.·:;. .. 
1 

podziękowanie Prezesowi Klubu, posłowi Helenowo Nowe, E t-know9 Stare, Do· 
płk. Sławkowi, za dotychczasowa . działa!- brzanków, Lisiogóra, T~mowo i innych 
ność Klubu sejmowego dla dobra Pań- powiatu prw<>nyr.kie;"o. 7 ~::rani z inicj~
~twa. i jego obywateli. Ku końcowi ze- tywy Rady Powiatowej °POY7. Prza~mrsz 
prama uchwalono rezolucję .z ~oł?em dla orzesłali Generab0mu s-~krPi '.lr1atowi Blo 
Na;

0
rezydenta RzeczY:1ospoh~J I Wodza ku uchw~łę,_ zao~<.;~rzo~ą ...,~ liczne podr:i-
du. Marszałka Piłsudskiego. sy, w ktoreJ stw1erdzaJą., ze po w~r,;1amu 

• * ref erat u prof. Kazimierza Sałagi Ż Prza-
W Mławie odbyło się zebranie sprawo snysza, „doszliśmy do przekonPnia, że je

z~awcze •. urządzonę staraniem Rady Po- dynie wzmocnienie władzy Prezydenta 
~~toweJ sympatyków Bloku. Referat Rzeczypospolitej doprowadzi Ojczynę na 
'~htyczno - gospodarczy wygłosił poseł szą do sławy, potęgi i dobrobytu, że pro
Kie.I~k. Zeb:·ani w liczbie 350 osób wy- jekt zmiany Konstytucji, wskazany przez 
raz1h całkowite zaufanie dla działalności Blok Bezpartyjny idzie właśnie w tym 
Klubu Sejmow.ego B!oku, domagając się kierunku, zwracamy się do S2jmu z proś
~rzeprowadzema zimany Konstytucji w bą o uchwalenie :ep,-o projektu w całej je
duchu złożonego przez Blok w Sejmie pro go rozciągłości". Znamienne jest, że u
Jektl!. Nad .częścią gospodarczą referatu chwałę tę podpisali również dotychczaso
":ywiązał3; s~ę ?ardzo ożywiona dysku- wi członkowie stronnictw opozycyjnych. 
BJR, w ktor.eJ mowcy, stwierdzając powa P1'Zewodniczył zebraniu kiernwnik szkoły 
lną, SJ'1:Uac3~ w rolnictwie, wyrazili głę- powszechnej we wsi; Bo.1?ate, p. J. Swiat
boką wiare. ze Rząd obecny, dążac do pod kowski. 

1~.roje.t<i sziucznego morza n~ Sah~rze 
nie przedstawia wielk~ch trudności technicznycli ~. 

W Paryżu dyskutowano niedawno Prowadzone pod protektoratemr f:r~ 
nad projektem utworzenia sztucmego cuskiego ministerstwa wojny dalsze ;Stu
rr.urzri śródziemnego w Saharze algeryj- dja lokalne stwierdziły związek między 
skiej i tuniskiej. poziomem wód w zatoce Gabes, a P'faiq-

Mówiono o przemianie Sahary na je- mem w słonych ba~ach i jeziorach, ~aj ' 
zioro, położone poniżej powierzchni mo- dujących się na dnie tych niain. • 
rza na przestrzeni 47.000 mil. kwadrato- Technicznie projekt ten nie przed~tt\.. 
wych. . . . • wia wielkich trudności. Chodzi tylko .:b 

Jeszcze~ w. ~ołowie ub. stuleci~ 1stm~ł to, czy takie sztuczr:ie ·skonstruowane, 
po_~obpy pi~J~~t. W r .. 1873 l~ap1t.an. ar· płaszczyzny wodne odmosą skutek, uspr.a 
·11J1 fr~nc1~sK1e!,. Roudai_re, zwied~~ł .Kon- wiedliwiający wielkie koszta i trudy,: czy 
n~ pusly?ne mzmy, lezące pomze! po- wpłyną na zmianę klimatu, czy sprow ... 
w1erzchm morza, a .r~)ZtaczaJące się o~ dza pożądane deszcze. 
zatoki G?.bes w Tums1e na przestrzem • . . . . . 
300 mil angielskich Wynikiem jego ba- Na to pyta~ie _uczem, zaJIDUJąc~ się 
dań był projekt połączenia tych nizin z ~prawą nawadmama Sahary, odpowiada· 
morzem śródziemnem przekopem na po- )a. przecząco. 

wierzchni 13 mil angielskich. 
.„ „ „ 
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Sentymentalna złota rybka 
Ryby uchodzą naogół za stworzenia 

nieczułe, tępe, niezdolne do żadnych wyż 
szych uczuć, a to stąd pewnie, że nie ma
ją zwyczaju okazywać swych wrażeń i u
czuć w sposób hałaśliwy, jak to czynh~ 
ludzie. 

O ile jednak ktoś zada sobie nieco tru· 
Cłu i zacznie badać nieme stworzenia w 
b,:lOsób umiejętny, przekona się, że na

· stręczą mu one dużo niespodzianek. N.<t
/!>n:v kład w „Natura Magazins'• pisze Ro-· 
l1aJ1ja van de Bete o czterech złotych ryt,. 
'kach, dwu dużych i dwu małych, które :\;·
ją w szklanym basenie więcej dla pr7J. je

'mności ludzi, niż własnej. 

Jedna z nich, największa, „Stere" zwa
iną, jest bardzo obłaskawiona, je z rę1 ,: i 
(W czasie zmie:niania wody w basenie po
zwala się chwytać. Drugą zjadł, nieste
ty kot. a dwie najmniejsze zmamowałJ· 

1się w czasie przewożenia ich do letniej 
siedziby. „Sterę" wsadzono do stawu. a 
1ryba, uszczęśliwiona ze swobody, poct<e
m coprędzej l>·.tC:c.wać gn'azdo. 

Ogrodnik wrzucił jej do towar'ly5twa 
.f:r.zy płotki. Dwie z nich zginęły szy :ko, 
a tTZec;~ p1·ób )Wała uratować złota ryb
J~a. Wsuwała .-·:ę de!ik--~' nie po:! płotkę i 
unosiła ją. na powierzchnię, wiedziała więc 
ze powiE:trze ciz~ała <lob·: ~q i okazyw:iła 
vs!-)6k'l11cie. Ale, niestet~·. bezskutecz
nit-. 

Po tr7eciej ;.róbie rgi- .)\fl11cz<->.i plotka 
zdechłP.. ,,StecG" była sin11'· ;a i r.kai'yw;;
ła ~ ... ierokój. :~a zimę umie:.:zczc-no ją w 
klatce r1a dnie .stawu, aby uc'.1ronić prz12d 
t:1T07PID. 

(l~.f.:cnie służy wesoł:l rybka jako ob
.jekt do nowyct spostrzei~ń i badań w ba
Bf'.nic. 

Pociecha na ~ypadek klęski 
Cóż za świetny wprowadzono pomysł 

~a okres kampanji wyborczej w Anglji. 
Niektóre towarzystwa angielskie, które 
przyjmują ubezpieczenia od takich n. p. 
:wypadków, jak urodziny bliźniąt, przyj
mowały ubezpieczenia przy czwartko
wych wyborach cd porażki wyborczej. 
Polisy ubezpieczeniowe za opłatą., wykal
kulowaną odpowiednio do śzans kandy
'data, były wydawane tym amatorom wej
ścia do Izby Gmin, którzy w razie klęski, 
chcieli znaleźć jakieś pocieszenie; odszko 
dowania w niektórych wypadkach sięga
ły sumy tysiąca funtów szterlingów. 

~HASU>« z ihda 4-go czerwca. 1929 roku. 

OSZUST w SUTANNIE 
na gościnnych występach w Pozna~iu 

W oddziale PKO. w Poznaniu zwróco
no uwagę od pewnego czasu na pewne 
nieścisłości. Stwierdzono bowiem braki, 
niewielkich ·wprawdzie, jak dla tak po
ważnej instytucji sum - ale bądź jak 
bądź sięgają.ce około 1.000 zł. 

Przy bliższych badaniach okazało się, 
że sumy, podjęte z niektórych kont, prze 
kraczały znacznie kwoty wniesione. Jak 
zdołano ustalić, nadużycia zostały dol{O
nane przez właścicieli ksią.:teczek, wysta
wionych na nazwiska trzech księży: ks. 
d-ra Stanisława Kondrackiego, ks. d-ra 
Szymańskiego i ks. d-ra Domańskiego. 

Rewelacyjność tych odkryć jeszcze 
bardziej wzmogła się, gdy stwierdzono, 
że kwitują.cy odbiorcy sum posiadają i
dentyczny charakter pisma, inaczej mó
wiąc, że jest to ręka tejże samej osoby, 
występującemi pod trzema różnemi na
zwiskami. 

Wdrożono energiczne śledztwo, które 
dało sensacyjne wyniki. W Ostrowi 
Mazowieckiej schwytano osobnika w su
tannie, przy którym znaleziono sfałszo
wane 3 legitymacje na wyżej wskazane 
nazwiska księży, oraz 3 książeczki PKO. 

Oszust składał w PKO. drobne sumy 
gotówkowe, kilkuzłotowe, na jedno z 
~rnnt, a następnie zwiększał cyfrę w ksią
ż0czce i podnosił z PKO. wielokrotnie 
zwiększoną. już sumę. 

Jak się okazało, oszustem w sutannie 
jest niejaki Bolesław Matejuk vel Mate
j a , niedawno wypuszczony z więzienia, 
~dzie odsiadywał karę za podobne mal
wersacjQ na bruku stołecznym w zeszłym 
roku wraz z dwoma jeszcze „kolegami" 
po fachu, o czem głośno wówczas było w 
Warszawie. 

Oszust został schwytany 
osadzony w więzieniu. 

i ponownie 

MĄDRY SĘDZIA 
Rok na zastanowienie się pi·zy wydaniu wyroku 

Na takie miano zasłużył sobie w pełni 
sędzia z. Budapesztu, który wyznaczył so
bie dwanaście miesięcy na zastanowienie 
się, nim wyda wyrok w procesie rozwo
dowym. 

Przed kilku tygodniami stanął przed 
nim bankier budapeszteński, Otto Wie
ner . 

- Moja żona i ja - rzekł - lubimy 
ponad wszystko grać w bridża i, nie chwa 
ląc się, uważani byliśmy dotąd za najlep
szych graczy w mieście. 

Dom nasz, zresztą, był znany przez ca 
łe wyższe towarzystwo węgierskie, które 
uprawiało grę tę, o której La Bruyere po 
wiedział, że stanowi najszlachetniejszą 
zdobycz człowieka. 

- Przepraszam pana, panie Wiener, 
pan się myli; La Bruyere mówił o jeździe 
konnej; ale ;proszę, nioch pan kor..tynu
uje. 

- Dlatego nawet, że· byłem niezwy
ciężony w bridża, żona zdecydowała się 
wyjść za mnie zamąż; od dnia zawarcia 
małżeństwa, w spornych· wypadkach 

- Nie, chciałem tylko wyjaśnić, dla
czego przestałem ją kochać. 

- Grę w bridfa? 
- Nie, moją żonę. Niech pan sobie 

wyobrazi, że jej się zdaje, iż znalazła czło 
wieka, który gra lepiej odemnie i które
go powołuje 11a arbitra wobec wszystkich 
naszych gości. 

- Nie umrze pan od tego, panie ban
kierze! 

- Ale miłość. moja umarła, panie sę
dzio ! Człowiek, o którego żona nie jest 
więcej dumna, jest małżonkiem pogrzeba
nym. Muszę się z tern liczyć i dlatego 
właśnie żądam rozwodu. 

- Wszystko, co mi pan tu opowie
dział, nie wydaje mi się nadto poważne. 
Nie widzę, by ... 

- Jeśli pan nie widzi, to dlatego, że 
nie gra pan w bridża, panie sędzio. 

- Może i to prawda. Czy trudno go 
się nauczyć? Chcę spróbować. 

- Potrzeba conajmniej roku, by móc 
grać możliwie; 

•••••BDBR!Dagll!!l!ID!lllllllllllm- mnie wybierała, jako decydującą in-stan-
- rtJMM!iP 4 ••i A cję. Stało się kiedyś.„ 
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Lindbergh staje się 
niepopularnym · · 

Amerykański bohater narodowy, lot
nik pulkownik Charles Lindbergh, popu. 
larnie zwany „Lindy", naraził się ostat
nio publiczności, czein wywołał publiczną 
dyskusję w gazetach amerykańskich ne 
temat „bohaterów i kultu dla bohaterów" 

Lindy, mianowicie, lądując na. lotnis
ku, wjechał maszyną, jak twierdzą. świa 
dornie w kałużę błota. Chciał w ten spo
sób, zresztą dość drastyczny, pokazać, 

jak mało ceni sobie kult dla bohaterów, 
Faktem jest w każdym razie, że swym u
padkiem w błoto, opryskał od stóp di) 
głów szereg reporterów, sportow-ców, mię 
dzy nimi i kobiety, które z u'P!agnleni~ 
oczekiwały swojego ideału. Trudno 
stwierdzić, czy Lindbergh acz}l!Dił t.o na. 
umyślnie. 

Gazety amerykańskie jednak l'OZPisU
ją się zawzięcie na temat, jak daleko wel 
no się posunąć bohaterowi zm~u 
wyrazami hołdu i . jak datek'<> powinien 
sięgać kult dla bohaterów, aby im nie t 

derzył na mózg. 
W artykułach przeważał sen±~ 

że o ile Lindbergowi jego sława zł>~ 
uderzyła do głowy, łatwo może~ spot. 
kać los bohatera wojny hiszpańsko-ame
rykańskiej, admirała Dewey. Dewey ru
basznością swą tak zniechęcił , ludność do 
siebie, że początkowy ich zachwyt zamie. 
nił w lekceważenie i niechęć ku sobie. Bo 
haterowie narodowi mają pewne obow-ią:, 
zki względem uwielbiających ich tłumów. 
Lindbergh mógłby pozostać takim boba. 
terem na stałe, naturalnie, gdyby chciał 
i gdyby mu zależało na tern. Ale uwiel
bienie dla bohaterów · jest chWiejne 'I 
.zmienniejsze, niż mroźne wiatry, wiejące 
w Nowej Fund1andji. „O tern nie pOwi
nien zapomnieć młody bohater, "je~i eh.cf> 
być nadal popularnym" - konkluduj' 
Amerykanie. 

Prze
chodząc 

ulicą 
" . 

Popieraj budowę szpitala 
·Czerwonego Krzyża • 

- Sądzę, że nie będzie mi pan opo
wiadał wszelkich konfliktów, jakie po
wstawały przy zielonym stoliku, a które 

- Więc dobrze! Będę się ćwiczył 
przez rok. Po tym czasie niech się pan 
zwróci ponownie i wówczas wydam wy
rok. Jeśli ]edriak do tego czasu 'pogodzi • 
się pan ze swą małżonką, bardzo pana 
proszę, niech pan nie za~omni mnie u-

uwazaJ 
a unikniesz 

kalec'twa 

.A••••••••El'!ll~lllla•mwam••••••• pan rozsądzał. · przedzić. irriiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiii.ma 

To czoło, ten nos, te oczy! Ojciec Bougnard poznał 
odrazu osobnika, którego fotografję zamieściły wszy
stkie dzienniki. Grabarz dzwonił zębami. Wsrzystkie hi
storje o duchach, widmach, zjawach, histol'je, słyszane 
we wczesnem dzieciństwie, cpowiadane półgłosem w zi
mowe wieczory, przypominały mu się teraz. 

- P ... an VaL .. by ! - wyjąkał wreszcie nieprzyto
mny ze strachu. 

- We własnej osobie i do usług pana - rzekła 
Stary grabarz w wesołym nastroju szedł dalej aleja- spokojnie zjawa, kłaniając się z wdziękiem. 

i!1'i cmentarza, wśród kamieni,- ściętych kolumn, kapli- Szalone myśli przeszywały zmęczony mózg ojca 
czek i krzyży. Zajrzał też do dzielnicy nowoprzybyłych, Bougnard. Grabarz chciał rozkazać widmu powrót do 
gdzie rzeźbiarz nie zdążył jeszcze postawić pomników, grobu, chciał się rzucić na niego, chciał... Czego chciał 
bez których każdy nieboszczyk czułby się pokrzyw- właściwie? 
dzony. 

P P P P P Co "· Nowy Przerażenie paraliżowało mu język, nogi, ręce. śni-- om... om.... om.- om. om. d 
grób? Któż to kazał wykopać nowy grób? _ gniewał ł~ n;u. si~ chyba. yv dzisiejs.zrch czas.ach nie z ar~a 
się ojciec Bougnard. Się J.uz, zeby umarh ~chodz1h z gro??;v· ~~w:illzacJa 

Nagle oczy jego zadrla.ły. . , -połozy ~e.s t~ fantazJom. Co .robi~. Ojciec B?u~-
, - Co takiego? Przecież nie śnię! " ~dział JUZ przed sobą ?rugie wi?ino: . .t\d-~-m-

Pobiegł naprzód. Tak jest. Złoczyńcy wtargnęli na,~-eJę. ze śl~~~· badaniem!. pode.Jrzem~~i, 
1
medo

enentarz. Wykopali pośpiesznie dół i.. Ojciec Boug- wi~mem, m1łosci.ą d1a tradycJ1. Nieszczęscie. Sąd 
nard pochylił się nad ziemią, pękniętą jak wr@d. Cof- tez się do tego wnuesza 
nął się przerażony. Co robić? Trzeba działać i to bez zwłoki! Ale jak? 

Na dnie dołu, wykopanego przez zbrodnicze ręce Zj~w~ odebra;~a oj.cu Bougnard wszelką troskę o po
stała otwarta trumna. Na białej jedwabnej poduszce wzięcie decyzJi. 
widniało wgłębienie, jakdgyby spoczywała tam jeszcze - Nie mogę panu powinszować - rzekła. - Cmen-
6łowa zmarłego. tarz jest fatalnie utrzymany. Jest tu - mówiła, ude-

Ojciec Bougnard stał jak przykuty. rzając o ziemię - okropna wilgoć. Mam jnż dość. 
Wtem zadrżał, usłyszawszy jakiś śmiech szyderczy. Wolę stąd pójść. Skłoniła się przed grabarzem i od
Odwrócił się, skoceył 'Wt3i, wydając okrzyk prze- wróciła się. 

rażenia. - Właściwie - dodała jeszcze - to :mi nie jest po-
Przed nim stał jakiś „ezłowiek", bł.ady jak płótno trzebne. Może pan z tern zrobić, co się panu podoba. 

i patrzał na niego zielonemi oczami, uśmiechając się Widmo zrzuciło u stóp przerażonego ojca Bougnard 
dziko. Zjawa była ubrana w dłu~ całm.l. .któr~ si~ otu- olbrzymi całun, który je okrywał. 
~ aby si~ uchronić-od zimna. :.\ - Ukazało -si~- JJ.Rrane w tużur~ skro.i~ P.ez-zai:-21&; 

tu, trzymając w ręce melonik. Skręciło w główną ale 
ję, nucąc pierwsze takty „Pieśni pożegnalnej". 

Pom. Pom, pom, pom, pom ... . Pom. Pom. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ••• 4!t 

Zaniepokojona tak długą nieobecnością ojca, Janka 
wyszła na poszukiwanie Przebiegłszy różne aleje cmen
tarza, zobaczyła nagle grabarza, leżąeego koło otwarte· 
go grobu. . ' 

Przerażona do najwyższego stopnia, zaczęła wołał 
pomocy. Przybiegło kilku robotników, którzy praco
wali na cmentarzu. Podnieśli zemdlonego staruszka 
przenieśli go do niieszkania. · 

Leżąc na kanapie ojciec Bougnard powoli od2!yski· 
wał przytomność. Otworzył szeroko wystraszone oc~y, 
rozejrzał się dokoła, z trudem zebrał myśli. 

Wspomnienie strasznego widziała. zamgliło mn 
zn6w umysl 

- Och! - jęknął zał{rywając sobie oczy drż~ 
rękami. 

- Uspok6j się, tatusiu - prosibł. Janka. 
- Oeh ! - powtórzył staruszek. 
- Na litość boską.! Tatnsiu, co ci jeęt.1 Co się sta-

ło? Nie patrz tak na mnie! Boję słę!!1 

- Och! - jęknął po rw; tr.r.eci. QjKiee Bollgnard 
I upadł wyczerpany na kanapę. 
Dzięki energji córki i jednej z ~siadek powoli od-

zyskiwał spokój. 
- Widzieliście l'Ozkopany grób? - spytaL 
- Widzieliśmy - odparli robotnicy.' 
- Widzieliście trumnę? 
- Widzieliśmy! Wieko - było podniesione. 
- Widzieliście dół, widzieliście tnmm.ę. Zato 'ja 

widziałem nieboszczyka! 
- Gdzie? - spytali robotnicy. 
- -Sbl PI'ZY, grobie. 

. . 
'.l!n ' ·~""'· c. n. ~ 
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Kupiec łódzki odgryzł nos 
swemu dłużnikowi 

ODCZYTY. l Te cyfry chyba wystarcza i nrzeko- W tych dniach wyjechał z Łod:~i do 
Wczoraj w poniedziałek rozpoczęła nają! Kielc i\'Iencllewicz Chune w sprawach han 

się w Łodzi zakrojona na ::;zeroką. skalę APE~, _,, . , . dlowych. Idąc ulicą Staro-Wa.rszawsl:ą w 
propaganda na rzec~ jedna.nia ncwych Spó!dzielcy, op~ruJ?C cy.:.rami, ?wiad- Kielcach spotkał niejakiego Le,jbusia 
spółdzielców. Wygłoszono W<'70n•,j pier·w- CZ'.!ce:i1 o r;otqdze.1 po_:.ytku nichu 1 ° k~- Kochmana, kupca z Kielc. Mi~dzy obu za
sze odczyty propagandowe. rz:yścw.ch, J'..1.kie c1ągm? obywatel.- sp,oł panowało chwilowe milczenie, poczem ło-

Dzisiaj, we wtorek wyvkszone !)ędą c!z~clc~ --:;- w „T~g-o~nm Jednai:-ia Społ- dzianin wyrzucił cały stek słów obelźy
odczyty o godz. 19 (7 \\-ic1;1:urem) w nn- dzielcow zwracaJą się z następuJącym a- wych pod adresem Kochmana i domr.gał 
stępujących lokalach sr.k<)t puwt•zechnych pele~: , . . . . ~ , się od niego zwrotu pieniędzy. 
w szkołach przy ul. Wspólnej i Waryń- „0połdz1clnw. to orgamzacJa, ktora, P. K. przez dłuższy czas słuchd prz:e 

Jutro ~ Bonifacego. E:kiego. po~aga nam d? . terr~. , aby , wszyscy mowy p. M. i wreszcie zniecier1>1iwiony 
--o--- Jutro, w środę ~ o~.czty w r;zkolaeh sp?~y~cy p_oznali mę nnęu~~ sooą, ~ar~- ude!·zył Mendlev,icza w okoliq pr::.vrego 

• przy ul Podmiejskiej i Zagajnikowej. Po dzih się n?,cl tem, czeg~.k~'.-~r·s. potrzeou~~ ucha. Ro:i-wścieczony :Mcndlowicz rzucił 
Nowa Rada giełdowa czątek również o godz. 19-ej. Wstęp bez- a nast:pme t~ką w s~c•!dzielm prowa.~zih się na Kochmana, a pochwyciwszy go zę 

Przed paru dniami odbyły się wybory płatny. . gosnoaarke, :cb:y k~z::lego zv.,dowo!n~~· bami za nos, dogryzł mu go d.oszcz~tnie. 
JtZUp~~e do :łódzkiej Rady giełdo- , Po:i-adto, ~będą .si: odczty na temat . Sklep S?oMzielm, to wspolna sp1zar- Władze policyjne poci~grięły Mend!ew1-
-wej. społdz1elczosci w związkach zawodowych. ma, to Vi'SPol!rn 1?os1~odarstwo., • . cza do odpowiedzialności karnej zg, cię±-

Obecnie-w skład<1R.ady wchodzą pp. Ed Prze~ Społdzieln:ę ~prow.r.az~c. będw:- kie uszkodzenie ciała. Kochman zaś znaj-
ward Babiacki, Władysław Baumgarten, POTĘGA I WYMOWA CYFR. . . . my takie towary, Jakie naJh'PlCJ za~pa- nniP c;ie na kP ... ::idi w szuita!u w Kielcach. 

d 1f F ,_ dr K • · G K · k k . . kajają nasze potrzeby. Spóldzielnia po- (w) 
'A o UN5, • azmnerz reger, arol Nic ta prze .on~WUJ~c?. me wpiy~a zwala nam nato,abyśmysami wykonywali 
Hoffriehter, Józef Jabłkowski; Maksy- na ustosunkowame się opmJl do społdz1el tl · k · dl , · · Wł „ • • ł d • '~ 11 " 
mllJ·an Kernbamn, Ludwi"J.< Koral, Rom·:m ś · · k f p t a · h 1 b't ·„ w·szy~ ne onieczne a n;•s czynnosci i _a§ClC!e o:mu :n Zt:.N1ra2nem czo ci Ja. cy ry. 0 ę'"'a .1c c 0 1 Illv nsługi gospodarcze, za ktore dotychczas 
Oberfeld, J. Prusieki, Paweł Sanne, E. przemawia d? ro~są?ku kaz~e?'o ~bywa: drogo musimy płacić pośrednikom. Policja tomaszowska prowadzi ener
Schlabs, Maurycy Tempelhof, Edward tel~, wska~uJąc, Jaki.e kor~ysc; osi'l;gną~ Schronić sie do Spółdzielni_ to pierw giczną walkę z żebraniną, która ostatnio 
.V:igt. L Zand. moze, i:ale~ą~ do rodzmy społdz1~1czeJ! kto szy i najważniejszy czyn dla usuniecia stała ~ię wprost plagą m. Tomaszowa. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: ra takie JUZ wpływy w Łodzi posiadła biedy" Osi atnio policjant pełniący służbę na 
'.Adw„ .Józef AdamCJ'Wic'L, Karol Weil, A1 i która się tak wspaniale rozwija. · "' * * Pl. Ka~ciuszki w Tomaszowie zwrócił u-
bert Zigłer~ :Albert Zucker, i Ber.:iamin . O!o więc cY:f'.ry: ~w .. Spółdziel_ni ~po: Od niedzieli, 2 czerwca do 9 czerwca wagę na mężczyznę w wieku średnim. 
~ '(b}_ z_ywcow w Łodzi .obeJr?UJe 9 społdzielm r. b. w Łodzi obchodzimy Tydzień Spół- który zwiedzał wszystkie sklepy, prosząc 

Zmiana w zarządzie 
„Resursy" 

liczy 41:621 c~ł. 1 ~osiada95sk~.-punkt. dzielczości, Ty<lzief1 Jednania nowych o wsparcie. Posterunkowy zaprowadzi} 
spr~edaz~, 5 pieka~·n! 1 masarnię. . , Spółdzielców. Okres ten to uroczystość lu żebraka do komisarjatu, gdzie nstalcno, 

1
; 1~0c06~28 ° rot towarowy wymosł dów pracy, którzy pragną podźwignąć się ~e os?IJinik ów nazy:va się. Jan Mil~z~rek 

Ponieważ dotychczasowy wiceprezes 
lazządu „Resnrgy" p. Adolf Meister 
srzekł się mandatu, Zarząd na posiedze
'81u w dniu 29 u. m. dokonał wyboru no 
lBe80 wiceprezesa, na którego wybrany 
IDSbtł jednogło§nie p. Roman Kolaski. 

zł. K · ·t~ · t . ze swej niedoli aby samemu sobie gospo i posiada przy szosie UJazdowslneJ '14 
:~~ Y s anct~ą: darować: ' własny dom, który daje dochody zaspokai-

u z: owy - z i :i0s4o
5
. Pośpieszmy więc na tę uroczystość. W jające niezbędne wydatki właściciela. Jsk 

spo eczny - z ". .. 98 . Tygodniu tym wszyscy spożywcy niech się okazało, Milczarek żebrał już od dłut. 
Za rok 1928 osią.gmęto nadwyzkę zł. przybędą do spółdzielni! Tam poznamy, szego .cza~u, k!ó;ego te.ż pociaonięt.o cb 

209.000- z czego: jak wielką. jest nasza gromada, jak potęż odpowiedzialnosc1 karne). (w) 
Wypłacono członkom zwrotów zł. na nasza siła. Tam prowadzimy dalszą a-

185.000 - przelano na kapitał społeC'Zny gitację na rzecz jednania nowych soół-
Pob6r rocznika 1908 zl. 65.000, 'ilzielców „Wszyscy do Spółdzielni". Gdzie? Ewangelicka 9 
_ W dniu .dzi.si~jszym do P.ri;1;..glądu woj Od • d . Przypominamy, że dziś t. j. wtorelt 

aiowegn wmm się stawić: . powie zialnos.' ć poczty za . przesyłki dnia 4 czerwca o godz. 8-ej wiecz. w sali' 
Przed komisją poborową Nr. 1 ·(Po- Zw. Harcerstwa Polskiego, ul. Ewangie-

AIOll:Sk:a 18) ,· poborowi rocznika 1908, za Lisi: polecony. - Paczki i listy wartościowe. - Przekazy licka 9 

młeszkafi w !>brębie 5-&:o komisarjatu po- pieniężne. - Telegramy i rozmowy telefoniczne. - odbpte się zabawa 
~ o nazwiskach na litery: M, N, o. Reklamacje. _ Droga sądowa. . na dochód ~udowy pomnika ś. p. ks. I. Sko 

Przed komisją poborową. Nr. 2 (Ogro . . . . • . . . . . rupki. 
dowa. 34) _poborowi rocznika 1908 za. InteresuJącem Jest zagadmerue, Jak me mozna ządać zwrotu zadneJ szkody Ze wzgledu na moc ciekawych: atraJi 
mieszkali w obrębie 7-go komisarjat~ po Skarb Pań~twa (poc~ta) o~p?w~ada za od tym fa~tem wywołanej, a tylko zwrotu cyj oraz obfity bufet, · 
Jleji, o nazwiskach na litery· U W z szkodowame w razie zagmlęc1a przesy- pobraneJ opłaty. to p · Go dyni 

· • • · łek ub tku lub US7.kod · · h t . przygo wany przez ame - spo e 
Przed komisją poborową nr. 3 (Za- , . ' Y "' zema ie zawar 0 - Z ;,eguł.y nadawell; przesyłki. może .do- zabawa zapowiada się świetnie. Niechaj 

tątna 82), poborowi rocznika 1906 kat sci. . „ . . chodzie odszkodowama, ale takze odb1or- więc nie zabraknie nikogo na tej zabawie 
11B", uznani za czasowo niezdolnych d~ . Z rozpo~zęcie~ s~zonu ~etme~o odzy~ia ca, jeśli przesyłkę uszkodzoną lub z bra- kto chce przyjemnie ~,:;;iędzić parę godzin 
służby wojskowej w maju i czerwcu 1927 się zna~zme ~uc. omuruk~cyJny. Licz: kującą zawartością. przyjął i pokwitował i przyczynić się tern samem do zasil~nia 
r. zamieszkali w obrębie 2-go komisarj a- ne ~r~e mzy 0 ·zon :;,a letm~k~ch, p::i,czki z zastrzeżeniem żądani~ odszkodowania, kasy Komitetu. 
tu policji o nazwiskach na litery· A B ~ " 0 remi rz~czann · cl.o dz1ec1 w kolon- może wystąpić przeciw poczcie o odszko-
C, D, E, F, G, H, I, J K L' Ł · • ' J~ch, ~ułe te1egramy i rozmowy telefo- dowanie. F ł f • ~ 
~ • . . ' ' ' • n1czne - wszystko usłużna poczta będzie Ab k r. d k d . • • O ogra Owte • 
a1ui.ro Wlllill się stawM · ekapedjowała p . . . , . y uzys ac o sz o owame musi się 
Przed komisją p000 ... ~~fą: nr 1 '(Oo z głównemi p.rz ~ra ·~'1ę\ z~z38:J~lc się pretensję o nie. zgłosić pisemnie na pocz- Wydział Podmistrzowski Cechn Fot&-

j!()l"Ska 18), poborowi r~c-..rr:b j 9<)8 ·za- Ulubi" n episambi z eJ zie ~my. cie (najlepiej na urzędowym druku, prze- grafów Województwa Łcdzkiego zvmłuje 
mi-kali b b" „ .. , , ' ~ o ym sposo em porozum1ewaw- d l I .. ł k) . t Og'l e Zebra . s stk" h ra o • '""IJ w o rę ie 5~go komisarjatu po- czym jest list 1 . T t k' r t znaczonym o reK amacJ1 przesy e i o o n me w zy ic p c wm-
Jłeji o nazwiskach na literę s poczci a .. P0 etcony, a Jes b1 a 1 isl dna w okresie do 6 miesięcy. W razie zanied ków fotografów, chrześcijan, mające się 

Prz d k • e z gmie, 0 rzymamy ez wza ę u ban1"a t r · t · · Ik' odby~ we wt r }{ dn1· 4 ""'e1·wca b r e :omisją poborową nr. 2, "(Ogro na istotną jego. wartoś.ć, odszkodo-;anie , ego P zep1,gu. rac1 się wsze 1e p;a c o e , a "" . • 
~ 84), poborowi roczni"Jra 1908 w wysokos'ci· 50 .1 t . 1 . t , . '~a do odszkodowania, przyczem z nac1s- punktualnie o godz. 8 wiecz. _w lokalu 
~ kali ~ , za~ - ffO neJ na ezy osci za po~ 1 · · , · · . k 6 · · l" et c h H K k' mu~ w .obrębie 10 komisarjab po- lecenie. :l.a zaginięcie, ubytek lub uszko: ciem .WYJ~sma się, .z~ o. res mrns;ęcy i- 0 arszego ee u, p. . onarzews ·iego, 
1ląi, •nazwiskach na litery· A B C D dzenia listu wa t , . 1 b k' czy się, me od zagm1ęcia przesyłki, lecz Piotrkowsk~ 97. Niechaj nikogo nie bra-
li, F G. · ' ' ' ' , : oscwweg~, u pac~ 1 z od nastepnego dnia po nadaniu. Prawo knie, wszy1ey na placówkę! 

, podaną wartoscią, odpowmdi:t poczta do · d · · · · d · · 
Przed komis" b . wysokości rz . t . kod . d . zą ama zwrotu p1emę zy, znalez10nych w Tymczasowy Zattąd 1,;„tna S2) Ją ~o orow:ą nr. 3 (Za- d eczywi.s eJ sz.. Y• mg Y Je· niedoręczalnych przesyłkach pocztowych , • 

_, • .poborowi rocznika 1906 kat. n~~ za kwotę wyz:iz~,. mz b:yła podana. niedor czaln eh kwot rzekazow eh ul~ 
~ uznam za czasowo niezdolnych do Jesh w przesyłce takieJ znaJdowały się ga prz~d ~ . ( P . . ~ ' „ ') Redukcja W Piotrkowskiej 
~y woj~kowej w maju i czerwcu 

11927 :papiery wartościowe (nie na okaziciela) po u ł ~wnti.emuh l.zt~asnlięcm kpre ensjl. u f k 
svn.u za:rmeszkali w b b' Jak ksfo.;p.czki wkł..,,:ik 1 1 t P ywie rzec a . nne o re.sy prze- 1wianu a turze 
~ li...;.; 0 :ę ie 2-go komi- d . •" ·· <""' OWP, we es e, pocz a ·widziane sa p1·zy zwrocie opłat telegrafi- · 
u 1'.T po "'Jl' o nazwiskach na litery: o powiada za k'"'.-0tę, potrzebną do po-I cznych i teiefoniczn ·eh. Dyrekcja wymówiła praCfł 
... ..1!'11, O„ P, R, S, T, U, W, z. wtórnego uzyskama tego dokumentu (a- . Y • • 130 robohlikom 

'(w) mortyzację), lub kośzta, połączone z usu- . Spraw~ takich _ ods~lrndowan załatwia 

Oiil u AM•• 
Czy jesteś już członkiem 

Czer1i1onego Krzyża? . 

Ii~~ciem przeszkód przy ściąganiu preten J~ d:yrekc,1e poczt. O Ile po_sz~odo~a:iy 
SJl z powodu braku zaginionego pr.p1cru; me. Jest zado:wo.lony z teg.o za.atw1em~, 
jeśli uzyskanie nowego egzemplarza jest moze .~o 3 mie~_1ęcy o.d dma .d~ręczema 
niemożliwe, przesyłający otrzymuje od- dec,YZJl dyrekcJl poczt zas~arzyc Skarb 
szkodowa.nie. . Panstwa przez sąd zwyczaJny. 

Za paczki bez podanej wartości, od- Poczta nie odpowiada za szkodę, jeśli 
szkodowanie wprawdzie także ma się ró- n. p. ktoś włoży do przesyłki pieniądze, je-

Jak się dowiadujemy, Towarzystwł 
Akc. Manufaktury Piotrkowskiej w Piotr 
kowie wymówiło pi·acę z zachowaniem 
dwutygodniowego terminu p:i:awnego, 130 
robotnikom z oddziału tkackiego. 

Zwolnieni robotnicy z Manufaktul'J 
Piotrkowskiej częściowo będą mogli zna
leźć zatrudnienie w obecnym oln~esię let-
nim na wsiach.. (w) N wnać rzeczywistej wartości, ale nie może śli nadawca nie zastosował się do warun

ocne .dyżury aptek być w;Y.żsie " od ustawowej, dotyczacej ta- ków nadawania (lub odbiorca do warun
Dzł!ii ryfy. Taka sama 'odpowiedzialność" za.cho- ków odbioru) jeśli w c,elach oszukań-

apteki: w noey dyrnrują następujące dzi za bagaże pasażorów, -przewoż0Ile po- czych podano wartość fałszywie, w kwo- EłekłryfikacJ• a Kałi!ia 
N. .Eps cztą (jak z?. d~n111nych dobrych czasów _ cie wyższej, dalej za szkodę powstałą 

Bartos ~ina (Piotrkowska 225) M dyliżansemt) wskutek naturalnych właściwości przesy- Jak się dowiadujemy, w tych dniach 
'Rozen.b~=kie(~ .<~i<?trkowska 95), ' M:: . Oczywiście, za nadane pieniądze odpo.- łanego pr~edmiotu, lub. n~edostatecznego magistrat kaliski rozpatrywał p<i·ojekty 
tW hodnia gie mana 12), Gorfeina wiada _poczta za pełną wysokość kwoty opakov;ama, lub zamkmęc1a. elektryfikacji Kalisza i ziemi kaliskiej. 

~~iej~ka 15).M), J. Koprowskiego (Nowo wpłaco.nej ! Nie odpowiada poczta także za to, że Mianowicie istnieje projękt bezpoś1·ednie 
IPozat t I W razie niedoręczenia telegramu, lub przesyłkę zapóźno wysłano, przewieziono &'O przeprowadzenia kabla z Zagłębia 

t ki em s a e dyżurują następujące nieuzyskania połączenia telefonicznego; lub doręczono.- Górnośląskiego do Kalisza. Projekt ma 
u"J e . : ~· Sadowskiej (Zgierska 57) H tę dogodną stronę, że prąd elektryczny 
~tkiewicza (Zgierska 97), A. Szyi~ań~ ,we &łłiM#'liMWWśW'J!i!f'Biiiiintt ew: M !ł!!ll!JllWM A t *"' w ten sposób dostarczany miastu, by}by 

:_ko1ego (P. rzędz::.Iniana 75), z. Gorzyclr1·e Ob • 1!_ $ J • d b ł I • t b , . 1 tań b b d d d t . 
u (P zd "' .· OWląZKiem 'az ego O ywa e a JeS yc o wie e szy, co, ,Y ar zo o .a ~10 59) rz;Ja 59). A. BusseJro CRz11owska ł k· • . C . . . K • · wpłynęło na rozwoJ przemysłu kaliskie-

~ L..-.wl cz on iem -zerwonego rzyza. go. <w> 



• 
Nr.. 1S1 >HASŁO< z dnia 4-go czerwca 1929 roku. 7 

Rozporządzenie min. Pracy o opiekunach 
społecznych 

Listy kandydatów na opiekunów muszą być przedstawione 
do dnia 10 lipca r. b. 

Jak się dowiadujemy, Urząd Woje- ustaw ukaże się rozpotządzenie Min. Spr. 
.v6dzki w Łodzi oraz Magistrat Lódzki Wewnętrznych w porozumieniu z Minist
otrzymali rozporządzenie Ministra Pracy rem Pracy i Opieki Społecznej w sprawie 
ł Opieki Społecznej w sprawie wykonania ~spółdziałania policji z opiekunami spo
usta.wy o opiekunach społecznych. łecznymi w dziedzinie prowadzonej przez 

Do dnia 10 lipca Magistrat ma przed- nich akcji. 
stawić listy kandydatów, desygnowanych Do dnia 1 listopada będzie utworzona 
na stanowiska opiekunów społecznych, a komisja miejska op. społ., zaś do 1-go 
najpóźniej do dnia 10 września ma nastą grudnia wojewódzka komisja opieki spo-
pł~ wybór tych opiekunów społecznych. l łecznej. ~w) 

W jednym z najbliższych dzienników 

Zjazd starostów województwa łódzkiego 
W dnia S czerwca r. b. odbył się w chanizacja i organizacja pracy biurowej"

Łodzi, w gmachu Urzędu Wojewódzkiego ref. inspektor starostw dr. Gutek; „Sta
zjazd starostów Województwa Łódzkiego. rosta jako przedstawiciel Rządu w po

Przewodniczył zjazdowi p. wojewoda wiecie" - ref. starosta H. Ostaszewski; 
Jaszczołt. „Działalność społeczna starosty i kontakt 

Obecni byli: kurator okręgu szkolne- z ludnością" - ref. starosta J. Jellinek; 
go - Gadomski, prezes Izby Skarbo- „Zagadnienia dekoncentracji i decentrali
wef - Towarnicki, prezes okręgowego zacji" - ref. inspektor starostw dr. Gu
urzędu Ziemskiego - Homan, pomocnik' tek; „Podział Państwa dla celów admini
d-c:y O. K. IV. - płk. Hilarski, wicewo- stracji ogólnej i samorządowej'' (Wska
jewoda - Lewicki, komendant woje- zówki pral<-tyczne dla prac przygotowaw
w6cłzki P. P. - dr. Torwiński, wszyscy czych) - ref. Petrus. 
nacielnicy wydziałów urzędu Wojewódz- • Po wyczerpaniu dyskusji nad referata-
kiego, oraz 14-tu starostów. m1 p. wojewoda sprecyzował wyniki zjaz-

Wygłoszone zostały następujące rofe-

1 
du, podziękował obecnym za udział 

raty: „Zadania s.tarosty jako kierownika zamknął obrady o godz. 17-ei. 
anędu"·- ref. starosta A. Potocki; „Me- --0-

Odpowiedniego lokalu ~la Szkoły Pracy 
i Seminarjum leńskiego 

Nl.ebezp1·eczn1f!I k~ ~-= ·~ f j>i;i:° , "'I\ rr "'O)'T' ~ .:~ . · C!iL~ilQl..!:1. J.:s~ b{P.g &i~~~~ 

3 lata więzienia za usiłowanie w~amaufa. 
hurtowni tytoniowej 

Właśticiel domu przy ul. Przejazd 36 
p. Samt.1l!l Lubiński wracając do domu w 
niedzielę dnia 2 grudnia ub. r. w godzi
nach połou<lniowych usłyszał jakieś huki 
przytłumione dochodzące z suteryny, 
znajdującej się w podwórzu. 

Zaciekawiony tern, wiedząc, że w nie
dzielę panuje w domu tym cisza podszedł 
bliżej do suteryny i wówczas zauważył 
światło i przez szpary mógł dokładnie od
różnić dwie osoby wykopujące jakiś o
twór. 

W pewnej chwili wybiegło z suteryny 
dwóch mężczyzn, którzy prze'\'l"róciwszy 
Lubińskiego poczęli uciekać. 

N a wszczęty przez Lubińskiego alarm 
jeden z uciekających został schwytany 
przez przechodzącego podówczas urzędni
ka skarbowego Tadeusza Twardowskiego, 
drugi zaś został zatrzymany przez ściga
jącego go Lubińskiego. 

Obydwóch przy pomocy nadeszłej p 0L 

cji doprowadzono z powrotem do sutery . 
ny, gdzie stwierdzono wielki otwór p!'owa 
dzący do znajdującej się w tym domu 
składnicy tytuniowej, gdzie też mieściła 
się ka:sa ogniotrwała z zawartością okGło 
100 tysięcy złotych. 

Obydwóch przytrzymanych doprowa
dzono do urzędu śledczego gdzie stwier
dzono iż są to 43-letni Stanisław Milcza
rek i 37-letni Tadeusz Baranowski miesz 
kańcy m. Warszawy, Przyznali się oni, 
że przybyli do Łodz' .1a „gościnne wystę
py" i postanowili d01rnnać włamania przy 
ulicy Przejazd 36. 

W dniu wczorajszym stanęli oni przec 
Sądem Okręgowym w Łodzi, który ska. 
zał 43-letniego Stanisława Milczarka i 37-
letniego Tadeusza Baranowskiego każde 
go na 3 lata ciężkiego więzienia z pozb3-
wieniem praw. (p) 

Aresztowanie zwyrodniałego • 01ca 
za utrzymywanie kazirodczych stosunków z córką 

Przy ulicy Wiznera 2 zamieszkuje ro Na skutek tego zameldowania wszczę 
dzina Łakomych, składająca się z małżon to dochodzenie. W pierwszym rzędzie zba 
ków Walentego i Marji oraz córki 16-let- dar„o lokatorów ~iąsiadujących z miesr~ 
niej Zofji. niem J,...1.kcr.-.ego, od których dowied~!:J.'lf) 

Od dłuższego już czasu do uszu są3ia- się strMznych rzeczy. Na ."kutek tego we 
dów dochodziły wiadomości, że 43-let.ni zwano ponownie do komisarjatu Zofję 
Walenty Lakomy utrzymuje stosunki z Lakomą, która zeznała, że od roku jut 
córką swą Zofją. Jednakże sprawy te nie ojciec jej utrzymuje z nią bliższe stosun
nr.bierały rozgłosu. ki, niekrępując się obecnością swojej tD-

Wreszcie zjawiła się do XII komisar- ny. 
domagają się od magistratu rodziCe .iatu P. P. 16-letnia Zofja Łakoma i zło- Po złożeniu tego zameldowania zan1to 

żyła zame1cowanie, że ojciec jej ostatnie dzono natychmiastowe aresztowanie Wa 
sły należytego rezultatu, gdyż właściciele mi czasy ba.rdzo się nad nią znęca wobec !entego Łakomego i osadzono go w wf9o 
tych placów domagają się b:.:rdzo poważ- czego prosi o wzięcie jej pod opiekę i po- zieniu de- dvsoozycji władz sądowych. 

Wczoraj zgłosiła się do Magistra.tu 
delegacja koła rodziców Szkoły Pracy i Se 
minarjum żeńskiego z kierownikami tych 
szkól na czele, która złożyła wiceprezy
dentowi Rapalskiemu obszerny mem.orj ał 
w aprawie nieodpowiednich warunków lo

nych sum za swe place. cią..gnięcie ojca do odpowiedzialności kar-1 (p). 
Magistrat stara się o plac taki, gdyż neJ. -·-o-

w b~~~ j~ pn~~~ua~wusumammmmm•••••••••••••••••mmmmammmm~= 
kalowych powyższych szkół. 

pieniędzy na powyższy cel. W o bee tego 
delegacja prosiła, ażeby na przeciąg cza
su wybudowania własr.ej siedziby dla Miej 
skiej Szkoły Pracy szkoły powyższe były 

Zapisz się na członka Czerwonego Krzyi& 
Składka roczna od 1 zł. 

w odpowiedzi na memorjał p. wice
prezydent Rapalski oświadczył, że zarząd 
miasta od dłuższęgo już czasu stara się o 
wynalezienie odpowiedniego placu pod 
budowę specjalnego gmachu dla Miejskiej 
Szkoly Pracy i wszelkie dotychczasowe 
pert:aktacje z właścicielami placów przy 
ulicy Pustej i Abramowskiego nłe odnio-

~®~~M~g~~upny~cyŁ~•••••••••••••••••••••••••••••'•~ammm 
czyckiej do pomieszczenia tymczasowego, 
by dać w ten sposób możność rozwijania J k• 
sję tej instytucji. w odpowiedzi na to, p. a Ie 
Rapalski przyrzekł koncepcję tę poprzeć 

legitymacje potrzebne s~ w Gdańska 
na najbliższem posiedzeniu Magistratu. Komunikat polskiego komisarjatu generalnego 

Katastrofa samochodowa 
• 

Winę ponosi pijany szofer 
W dniu onegdajszym na szosie Kołu- p. Rom. Buchalczyk, drog-omistrz z Toma 

tiZkł Bnezifl)" wydarzył się straszny wy- szowa, oraz Andrzej Sonta z Rokicin. 
padek samochodowy. Również ulegli obrażeniom ciała prócz szo 

Dorożka samochodowa prowadzona fera i właściciela somochodu, Ludwik Su 
przez szofera. Francis~ka Kałczyńskiego likowski - posterunkowy, Edward Mar
zabrała. z Koluszek 6 osób, przyczem o- ward - nauczyciel, Adolf Felczer - rol 
bok szofera siedział właściciel taksówki, nik i Rudolf Kicman. 

Z powodu ustawicznych nieporozu- trzony fotografją i podpisem posiad~ 
mień i przykrości, na jakie narażeni są oraz zawierający stwierdzenie obywatel
Polacy przebywający chwilowo w Gdań- stwa polskiego. Dzieci do lat 14 dowod6w 
sku a szczególnie ci, którzy w czasie let- osobistych nie potrzebują. Ich wiek w e- , 
nich miesięcy spędzanych nad polskiem wentualnych wypadkach może być udo
morzem chca od-.viedzić Gdańsk, komisar wodniony metryką urodzenia. Dla urzęd
jat gen. Polski w Gdańsku podaje do wia ników państwowych i oficerów wojsk poi 
domości następujący komunikat: skich, lecz nie. dla ich rodzin, wystarczaj4 

Przy przekraczaniu granicy polskiej 
na terytorjum w. m. Gdańska przez oby
waateli polskich wymagane są następu
jące dowody legitymacyjne: 

odnośne legitymacje służbowe 

Władysław Dawidowicz. Posterunkowy Sulikowski zatrzymał i-
N a trzecim kilometrze od Koluszek je- dący z przeciwnej strony samochód, za- Jeżeli celem podróży jest miejscowość 

den z podróżnych siedząc tuż za szóferem aresztował szofera Kałc:;r,y11.slde~o, a po- położona na terytorjum w. m. Gdańska, 
poczuł zalatujący go od szofera zapach al szkodowanych odwiózł do szpitala w Brze należy posiadać formalnie wystawiony 

Posiadanie dowodów osobistych nie 
jest konieczne, jeżeli celem podróży jest 
miejscowość w Polsce, do której nale~y 
przejeżdżać linją kolejową, biegnącą przes 
terytorjum w. m. Gdańska. 

koholu. Spostrzeżeniem tym podzielił się zinach. (w) dowód osobisty (wykaz osobisty), opa-
~ siedzącym obok posterunkowym policji aa+........, .,.,..,„ -~es ta. W*@ 

Dla wycieczek zbiorowych, udających 
się z Polski do Gdańska, wystarczy Us~ 
zbiorowa, zawierająca imiona, nazwiska ł 
v.iek uczestników wycieczki, a poświad
czona przez właściwe starostwo. Lista po 
wyższa musi być w dw6ch egzemplarzach 
nadesłana do komisarjatu generalnegc> 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku a 

1 Ujazda. 
Posterunkowy widząc, iż samochód po Czasopisma 

~yna zataczać coraz szaleńsze zygzaki, 
wezwał szofera do zatrzymania auta. Kał :1>SCENA POLSI(A<, 

czyński nie zważając na rozkaz policjan- Wyszedł Nr. 11 „SCENY POLSKIEJ" 
ta zwiększył bieg i zanim obecni zdołali organu ZASP. N a bogato ilustrowaną 
Mrjetować się w sytuacji, samochód na- treść składają. się następujące artykuły 
gł~ skręcił wbok i wywrócił się, przygnia i rubryki: Adam Zagórski - „Wracamy 
taJąc całym swym ciężarem podróżnych. do teatru"; Ha-Cud - „Ferdynand Feld 

Najbardziej poszkodowanym okazał się man"; Zygmunt Łempicki - „Dwa bie
-----------------=. guny"; Bolesław Szyszkowski - „Na 
,------~--- marginesie projektów Pana Krzywosze-

1 U · jewa"; Jan Sokolicz-Wroczyński - „Lu-
przeimie prosimy naszych dzie-Legendy'': Aktor i Autor (Ankieta) I abonentów o zawiadamianie nas opinja Aleksandra Zelwerowicza; Stary 

I w razie niedoręczenia pisma Aktor - „Ludzie Niepotrzehni"'; Janina 
Dwernicka - „Amerykańskie filmy i ki-

l przez roznosicieli, względnie na"; M. G-ski - „Książka o Szalapinie"; 
o późnem doręczaniu. I Muzyka Chopina na scenie operowej"; 

I Ad 
• • • I „Wiraże"; Ignacy Dygas - „My i kole-

m1msłracJa „HASŁA" H dzy Czesi"; „Wolna mównica"; Włodzi-1 Piotrkowska 15, tel. 63-66. I mierz Ziembińsk; - „Plagjat"; Ignacy 
a. . Dygas - „Z powodu Opola"; H. N. „W 
~---------.1 pyjamie", „Sprawy ZASP.". „Kronika". 

'POW 

Teatry polskie, teatry zagraniczne; „Z 
całego świata"; „To i owo": ś. o. Witold 
Roland. 

:»KOBIETA WSPóL'CZESNA«. to w celu zgłoszenia wyeieczki w senacie 
Nr. 22 „Kobiety współczesnej" poświę wolnego miasta. 

eony jest wielkiemu zagadnieniu polskie- Komisarjat generalny Rzeczypospoli· 
go życia państwowego i społecznego, za- tej Polskiej w Gdańsku przy wjeździe~ 
gadnieniu opieki nad dzieckiem. cieczek zbiorowych na terytorjum wolne-

Pierwszorzędne yióra publicystyczne i go miasta Gdańska załatwia wyłącznie for 
pióra świetnych pracowników społecz- malności, związane ze zgłoszeniem wycie 
nych złożyły się na całość tego numeru, czek w senacie w. m. Gdańska, względnie 
który wygląda zaiste imponująco. te formalności, które wchodzą w zakres 

Czytamy więc artykuły B. Krakow- opieki konsularnej nad obywatelami pol
skiego, dr. Wł. Szenajcha, Cz. Babickie- skimi. Wszystkich innych informacyj, 
g-o, Z. Kisiclei,.rskiego, H. Boguszewskiej, czących się pomieszczeń, noclegów, pr~· 
Dr. M. Grzegorzewskiego, dr. M. Kasp:rza wodników itp. udziela bezpośrednio kó: · 
ka, dr. J. Bogdanowicza, dr. Z. Rosenblu- tet obywatelski przyjęcia wycieczek, adr · 
mówny i wielu innych. Dom polski, Gdańsk, Wallgasse nr. 16a 

Numer jest pełen życia, jest nadwy- (tel. 264-24) na rece gekretarza p. Lisiń· 
raz interesują.cy, przykuwa uv:agę każ- skiP~O. 
dego, komu losy dziecka w Polsce leżą na 
sercu. 
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TEATRY 
Teatr Miejski Ożenek 
Teatr I{ameralny - Gorączka nafty 
Teatr Letni - Kwadratura koła 
Teatr Popularny - Księżna. Czardal!lz& 

CO GRAJĄ W KINACH 
.Apollo - Ostatnie lata panowana cara 11Uko-

łaja II 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. cami pióra KoIU1h11tno Ta}.„„kiłlwba i Feliksa WIECZóR LITERACKI B. SZEFTLA~ 

Dojazd tramwajami nr. 2 i 7. 

Dziś i dni następnych bez wzglęslu na pogo
dę grana będzie wyborna, urozmaicona śpiewa
mi i tańcami farsa rosyjska W. Katajewa „Kwa 
dra.tura koła". 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
Powrót tramwajami zapewniOJlll; 

„Miss ł.ódź" 

„Miss Łódź". W środę dnia 5 czerwca o godz. 8.30 v.riecz 

TEATR POPULARNY • . 
Ogrodowa 18. .. 

odbędzie się w Teatrze Popularnym wieczór Ii· 
teracki Benedykta Szeftla przy wspóludziale ar· 
tystów teatni którzy odegrają sztukę pióra B 
Szeftla p. t. „Pieniądza". Pozost!).ła ilość bil& 
t6w od 1 do 6 zł. nabvwać m9żna w kasie . v 
atru na miejscu. 

Bajka - Tragedja tancerki 
Capitol - Gałganek 

W sobotę premjera wesołej, aktualno - Io
- ~ kalnej krotochwili urozmaiconej śpiewami i tań 

Jeszcze tylko dwa razy t. j. dziś i w piątek 
odegraną będzie znakomita melodyjna operetka 
w 3-ch aktach „Księżniczka Czardasza" w dosko 
nałem wykonania całego zespołu. Początek przed 
stawień o godz. 8.3Q wiecz.. Ceny miejsc od 50 
gr. do 3 zł. w kasie te2:tru która jest czynną 
od 9 rano do 10 wieczorem bez p;rzerwy. CO US&fSZ,-ĄV DZił · Cas'.::o - Dama pod maaq 

torso - Piraci pustyni 
Cznry - Monte Carlo w płomieniach 
Dom Ludowy - Romans w sleepingu. 
Era - świat bez kobiet 
Grand Kino - Wyspa rozkoszy 
Luna - Szampan 
Mimoza - Awantura arabska. 
Odeon - Czyja jest moja żona 1 
Pałace - Wiosenna miłość 
Resursa - żony szalone 
Spółdzielnia - Joanna d' Arc 
Słońce - „Prawo silniejszego" 
Splendid - Gehenna pasierbicy 
Venus - Tajemnica wulkanu 
Victoria - Egzotyczna kochanka 
"'odewil - Harry Peel „Panika" 
Zachęta - Zahla, córka SzeU:a. 

TEATR MIEJSKI. 

WYSTĘPY TEATRU STANISLAW· 
SKIEGO. 

Elatuzjastyeznie przyjęta w Łodzi praska gru 
'8 słynnego moskiewskiego Teatru Sta.nisław
sldego gra dziś wesołą komedję Gogola „Oże
Tłek". 

W rolach głównych: M. Greez i Pawłow. 
Jutro premjera potężnego dzieła w 7-miu o

kazach A. Dostojewskiego ,,Bracia Ka.rama...-. 
„OSTATNIA ZASł..ONA•. 

Najbliżsq premja'1ł w Teatrze Miejskim bę
dsle sensacyjna angielska sztuka G. W. Wheat
ler'a „Ostatnia zasłona•. Emocjonującą tę s.ztu
kę, naletąeą do tego samego typu widowisk, jak 
grany z olbrzymim powodzeniem „Proces Mary 
Ougan• reżyseruje J. Chodecki. 

W rolach głównych: I. Horecka i J'. Boneeki. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie trzy przedstawienia „Gorączki nafty". 
:.merykańskiej arcywesołej komedji Johna La.r
rfe'a dane będą dzi§, jutro i pojutrze. 

,,JOSHIW ARA". 
W piątek Teatr Kameralny występuje s pre

mjerą sztuki Baehwitza ,,Joshiwara" czyli „Dom 
..,-stępku". 

Sensacyjny te seenarjusz egzotyczny w 3-ch 
sm.ianaeh, dzięki swej ciekawej koncepcji arty
stycznej zdobył sobie zagranica ogromny ro:i;
głos. Reżyseruje M. Melina. Ob;adę sztuki sta
nowią: Dziewońska, Kijowski, i Melina. 

lllllllllllll 1111 
Kino DOM LUDOWY 

PRZEJAZD 34 

Dziś i du.i nut~pnychl 

Przepł~kny film p. t. 

6 

Romans w sleepingu 
Dramat o niedolach pożycia l)lałżeńskiego 

W rolach g·łównyeh: słynni artyści 
Mary Christians, Mareela Albani 

i Bruno Kashler 
Miłość - Zdrada - Rozwód. 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
~1-3 pr I m. 75 gr., II 40 gr., III 30 gr 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 Pl>· 
iejsce 90 gr„ II m. 50 gr. III m .40 gr. 

Wdoniedzalki kino czynne. 
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. . · PlłZEZ lłADIO 

N • b. • • d • I I k. PROGRAM' STACJI WARSZAWSKIEJ. 

8JWY dn1eJSZe Zie a po s 1e 11.56 Sygnał "..:~~n::·:· wioiy M3'jaokl.J 

Z OSfatnich dwóch lat w Krakowie, komunikaty. 
'12.10 Koncert płyt gramofonowych 

Polska Komisja Międzynarodowej Szafer - „życie kwiatów". Rolnictwo: 12.50 ~munikaty. 
Współpracy Intelektualnej ustaliła obec- E. Załęski - „Metodyka doświadczeń rol 15.35 Odczyt p. t. „Prawo prasowe" - wyglolli 
nie ostateezną redakcję listy 20 najwy- nych". sędzia grodzki p. Artur Miller. 
bitniejszych dzieł polskich, wydanych w Rok 1928: Beletrystyka: G. Goetel - 16.00 Chwilka lotnicza 
r. 1927 i tyluż dzieł, wydanych w r. 1928. „Wyspy na chmurnej północy"; Z. Nał- 16.15 Program dla dzieci . . P. Marja żyżemska-
Lista ta, przeznaczona do zamieszczenia kowska - „Niedobra n,iiłość"; M, Pawli- Balary opowie „o matce"". 
w wydawnictwie Międzynarodowego In- kowska - „Paryż". Etnografja: K. Mo 17.00 Odczyt p. t. „Klub spórtowy" wygł.' w: 
stytutu Współpracy Intelektualnej, poda- szyński - „Polesie''. Filozof ja: ,,Księ- Junosza - Dąbrowski. · 
jącem wykaz najwybitniejszych dzieł li- ga pamiątkowa Il-go Polskiego Zjazdu 17.25 Transmisja odczytów z Poznania. . 
teratury światowej, obejmuje następują- Filozofów". Historja:. W. Antoniewicz 17.55 Koncert popołudniowy. Muzyka czeska. 
ce dzieła: - „Arćheologja Polski"; N. Janik - 18.35 Recytacje poetyckie z Poznania. c 

Rok 1927: Beletrystyka: K. Iłłako- „Dzieje Polaków na Syberji"; R. Rybar- 18.50 „Rozmaitości" 
wicz - „Płaczący ptak"; J. Kossowski - ski - „Handel i polityka handlowa Pol- 19.10 Komunikaty PWK. 
„Zielona Kadra"; Z. Nałkowska- „Chou ski w 16 wieku"; W. Sobieski - „Wal- 19.20 Transmisja z Opery Katowickiej. Po trans i 
cas"; L. Staff ....... „Ucho igielne". Filozo- ką. o Pomorze"; K. Tymieniecki - Sp0łe- misji komUl)ikaty. 
fja i psychologja: K. Frenkiel- „0 poję- czeństwo Słowian Lechickich", „Gdańsk' ~!!!!!!!!!!!!1!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!1!1!!!1111!1!1!!!11!!!!!!~~~~~ 
ciu moralności"; H. Szuman - „Sztuka (dzieło zbiorowe); „św. Franciszek z As- := 

dziecka"; K. Twardowski --:... „Rozprawy syżu" (dzieło zbiorowe). Historja Lite~ 
i artykuły filozoficzne". G~ografja: K. ratury: A. Tretiak - „Literatura angiel 
Bagiński - „Zagadnienie dostępu Pol· ska" (1798-1831). Medycyna: F. Krzy 
ski do morza"; B. Zaborski - „0 kształ ształowicz - „Choroby skórne". Pra
tach wsi w Polsce". Historja: $t. By- wo: O. Balzer - „Nakaz w systemie da
stroń - „N azwiska polskie" ; J. Czeka- nin książecych". Rolnictwo: J. Mik1a 
nowski - „Wstęp do historji Słowian"; szewski - „Lasy i leśnictwo"; St.Surzy. 
Prohaska - ,,Hetman żółkiewski"; S. cki - „Rozwój wiedzy rolniczej w Pol
Zakrzewski - „Rządy i opozycja"; I. Zie sce". Sztuki piękne: J. Gąsiorowski -
liński - „Hellenizm i judaizm". Histo- „Malarstwo miniaturowe grecko - rzym:. 
rja literatury: T. Boy-Żeleński - „Mózg skie"; F. Kopera -- .~Hiśtorja malarstwa 
i płeć"; R. Dybowski - „William Shake- w Polsce"; T. Szydłowski - „Pommki 
speare"; J. Kleiner - „Juljusz Słowac- architektury piastowskiej w woj. kra.
ki". Nauki przyrodnicze: E. Malinow- kowskiem i kieleckiem". 
ski - „Dziedziczność i zmienność"; W. 

Czworonożni p.rzyjacie e 
gwiazd filmowych 

rozłączni przyjaciele. Wallace Beery wie
rzy, że ma najlepsze polowczyki pod słoń
cem. Pragnąc pozyskać :przyjaźń Che
stera Conklina, wystarczy pochwalić jego 
terjera. Raymond Hattou, aczkolwiek 
bardzo zajęty, ma·:zawsze czas na wysłu-
·lanie hymnów pochwalnych na cześć 

swego łaciatego szpica, a Mary Brian 
przysięga, że żaden mężczyzna nie wy
pełni jej serca tak, jak jej twardowłosy 
foks. Z tego wynika, że HoJlywood, to raj 
dla psów. 

Król i artysta 
Piotr Paweł Rqbens, będąc w Hiszpan 

ji, zatrzymał się na dworze hiszpańskim. 
ówczesny książę Braganzy, a późniejszy -
król Portugalji, dowiedziawsz:v się o tern, 
zaprosił artystę . do siebie za pośrednie- · 

~ 

twem kilku dostojników dworu. Rubens-, 
posłuszny wezwaniu, udał się do księcia . 

w licznem towarzystwie wytwornych 
przyjaciół. 

Książę, niesłychanie skąpy, dowiedzia 
wszy się o tem, przeraził się kosztów, ja
kie wizyta tak liczrta pociągnie za sobą. 
Wyprawił więc coprędzej jednego 1 

swych dworzan do Rubensa z wiadomo
ścią, że, niestety, nie może go przyjąć, 
gdyż wyjeżdża na czas dłuższy w spra
wach politycznych. Jako odszkodowanitt 
za przygotowania do nieudałej podróży 
przesyła Rubensowi 50 pistolów, z prośbą 
o przyjęcie. 

Artysta nie odebrał ofiarowanych pie
niędzy, nadmieniając, że pomoc taka. jest. ·· 
mu zupełnie zbyteczna, gdyż, mając za.- . 
miar spędzić dwa tygodnie na dworze · 
księcia, zaopatrzył się w 2.000 pistolów.„ 
na pokrycie kosztów utrzymania. 

GOOcie, zwiedzający Hollywood, zasta 
nawiają się często i zdumiewają nad tern, 
skąd biorą i gdzie się podziewają przeró
żne, a tak liczne psy. Do kogo należą i 
co robią? - powtarza się stale pytanie. 
Wszystkie stworzenia czworonożne, czar
ne, białe, szare, brązowe i pstre są włas
nością aktorów filmowych. Stąd utarło 
się w mieście filrnowem przysłowie; -
„Kochasz mnie, musisz kochać i mego 
psa!" - Jak wiadomo, artyści filmowi są 
naogół niesłychahie zabobonni, otaczają 
się więc czworonożnymi przyjacióhni, 

~~~~~~--~~~~~~~_..:.~~--~-:----~~~-:-~~~~~ 

mającymi _ widocznie odpędzać złe duchy. 
Są nawet takie artystki, które twierd~ą, 
że bez psiej ' opieki nie były w możności 
grać. -------------------

Emil Jannings naprzykład, chodzi sta
le z swemi brązowemi pieskami. Poli Ne
gri towarzyszy nieodstępny wspaniały 
wilk. Adolf Menjou i jego francuski pu
del - to jedno pojęcie, jedna nierozer
walna całość. Harold Lloyd pyszni się 
nie bez uzasadnienia swemi duńskiemi 
dogami, które na wielu :'.'>Sich wystawach 
uzyskały liczne medale. Klara Bow uwi
ja się stale z angielskim seterem. Bebe 
Daniels i jej pies owczarski, to dwaj nie-

Pamiętajcie o budowie szpitala O. O. 
Bonifratrów na Chojnach. 

Czeka Was wielka niespodzianka w dniu 
23 czerwca r. b. 

Spotkamy się wszyscy w Juljanowie~ 
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Popierajcie „BAZAR WIOSENNY" Gdańska 111 na cel budowy pomnika 
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Trzeci dzień turnieju 
. walk francuskich w cyrku walce reprezentacja Węgrami Polska w z 

W trzecim dniu turnieju walk fran· 
cuskich w cyrku, Szczerbiński zwyciężył 
Waluszewskiego w 17 min, kontratakiem, 
przerzut przez ramię. 

o puhar środkowo-europejski 

Wałka Krausa z Wajsem nierostrzy-
gnięta. • 

Walka Pogrzeby ze Sp_iewaczkiem 
skończyła się zwycięstwem Spiewaczka, 
który pokonał Pogrzebę w 7-ej minucie 
pojedyńczym nelsonem z tylnego pasa. 

Pierwsze zawody międzypaństwowe o 
puhar środkowo-europejski amatorów przy
niosły barwom poi kim świetne zwycię
stwo w imponującym stosunku 5 : 1. Jest 
ono dowodem, iż polski sport amatorski 
piłki nożnej poczynił tak wielkie postępy, 
że przewyższamy tu bezprzecznie naszych 

godz. 17-ej na boisko drużyny. Równo
cześnie orkiestra odegrała hymny narodo
we: węgierski i polski, poczem kapitano
wie obu drużyn wręczyli sobie nawzajem 
buki~ty kwiatów, ze wstęgami narodo
wem1. 

wencji. Za rękę obrony, sędzia dykti.fe 
w 11-ej minucie rzut karny, który stP~· 
lony przez Kozoka, obronił bramkar~ :;o· 
ści, nie dopuszczając do uzyskania prze2 
Polskę pierwszej bramki. Liczne ataki go· 
ści zostały uwieńczone bnimką , strze!o::;: 
przez Rajnaia w 30 min. Dotychcz.'.ls 
przewagę, aczkolwiek nieznaczną, mieli 
Węgrzy, od tej chwili przechodzi ona w 
ręce Polaków. 

W czwartej parze Sztekker zwyciężył 
Sz:achsznajdera w 2 . min. młynkiem. 

sąsiadów. 
Po tej ceremonii, gwizdek sędziego 

van Praga (Belgja) dał hasło do walki. 
W niedzielę odbyły się oczekiwane 

z wielkiem zainteresowaniem i napięciem 

T „ • • przez sfery sportowe w Poznaniu zawody 
uryscI grają w piłce nożnej między reprezentacją Pol-

Drużyny stanęły w następujących skła
dach: Węgry: Szollar, Czako, Soponayni, 
Levary, Seress, Bodroge, Major, Rajnai, 
Keleti Dobos, Kunos. 

Następuje świetny atak Polski, którego 
duszą był Kałuża i on sam zamienia go 
również na bramkę. Gra do połowy to· 
czy się dalej pod znakiem przewagi Pol· 
ski, lecz nie zaznacza się ona cyfrowo, 
bo łącznicy przestrzeliwują za dltżo. Taki 
stan trwał do przerwy. 

W nadchodzącą niedzieIP. ski i amatorską reprezentacją Węgier, o '°' puhar srodkowo-europejski, na boisku 
z Legj ą w Łodzi „ W arty". 

Polska: Fontowicz, Bułc.now, Martyna, 
Wojciechowski, Zwierz, Mysiak, Wypi
jcwski, Pazurek, Kałuża, Kozok, Sperling. 

W uadchodzącą niedzielę 0 godz.17-ej Wan.onki atmosferyczne rlie zapowiada-
na boisku W. K. S-u grają Turyści z Le- ły tak pięknego meczu, ja!;:i zobaczono, 
gjłl warszawską 0 mistrzostwo Ligi. W u- padał bowiem gęsty deszcz, który nie u
biegłym roku Turyści zwyciężyli Legję stał ani na chwilę przez cały ciąg zawo
w Łodzi 3:1, przegrywając natomiast w dów. Mimo złej po~ody, zebrała si~ re
Warszawie 4:1. Ł. K. S. gra również w kordowa wprost ilość publiczności, bo o
uadchodzącą niedzielę z Warszawianką koło 10 tysięcy osób, która przywitała 
w Warszawie. huraganowemi oklaskami wbiegające o 

Grę rozpoczynają Węgrzy, stwarzając 
zaraz kilka groźnych sytuacyj pod bram
ką Polski, które wyjaśnia zawsze Martyna 
U graczy uwidacznia się silne zdenerwo
vtanie, ki:óremu też przypisać należy czę
ste prz:::strze!iwanie z „murowanych" po
zycyj. Polacy nie próżnują, zmuszając 
bramkarza gości do coraz częstszej inter-

Po przerwie przewagę dzierżą nadal 
Polacy. Węgrzy rzadko dochodzą pod 
bramkę białoczerwonych, bo stała tam obro• 
na, której filarem był niezrównany Mar
tyna, niwecząc w zarodku wszelkie zamia
ry gości. Atak nasz pracował niezmordo
wanie, świetnie rozdzielał Kałuża piłkę i 
z jego też podań padały bramki dla Pol. 
ski. Drugą bramkę uzyskał Pazurek w 10 
minucie po przerwie, przerzucając główką 
piłkę poprzez wybiegającego bramkarza. 
Teraz Węgrzy biorą się do ataku, bom· 
bardując conajmniej przez 15 minut bram• 
kę Polski, lecz Martyna i Fontowicz nie 
pozwolili, by piłka ugrzęzła w siatce. Te
mi atakami zmęczyli się sami Węgrzy, 
którzy od bramki strzelonej przez Koza
ka w 25 minucie, ograniczają się tyłke 
do obiony, lecz i to nie pomaga, gdył 
Kałuża swojemi pociągnięciami wyrabia 
naszym łącznikom idealne pozycje. Z ta. 
kiej pozycji Kozok strzela czwartą bram- · 
kę, a w 32 minucie zaś Pazurek piąt\ ł 
ostatnią bramkę. Sędzia van Praga b• 
dzo dobry. 

Prócz tego odbędą się w Polsce na- 1!1!•~1a~~~--~~5iil&~~·~-~~'*~QIWWW\~~~·w!!!!!ll!!~~~,~~~-~~Afi~W~~""'~...,111!!-~ZL~MA8~~11!!!!!!i!~~!ll!l!!!!lli!ll!!!!!!!!!!l!!!!l!I!~ 
lłępujące spotkania o mistrzostwo Ligi: 
Cracovia - Wisła w Krakowie, Warta -
Polonja w Poznaniu, Pogoń - I. F. C. 
we Lwowie i Ruch - Czarni w Katowi
.-...ch. 

Łódź 
ł'o meczu 

Warszawa 
Po wczorajszym spotkaniu piłkarskim 

Łódź - Warszawa o srebrny pubar „Re
publki", który jak wiadomo zdobyła dru
żyna warszawska, przedstawiciele związ
ków piłkarskich Łodzi i Warszawy, de
batowali nad terminem zawodów rewan
towych w Warszawie. Stolica projektu
le termin 4-go sierpnia, który jednak nie 
'Eostał jeszcze przyjęty. l.6dź projektuje 
miesiąc wrzesień. Termin ustalony zo
stanie w najbliższych dniach. Jak wia
domo, puhar zdobędzie na własność ten 
mązek, który trzykrotnie zwycięży. 

W nadchodzącą 
sobotę i niedzielę w lodzi 
mistrzostwa atletyczne Polski 

W Ji~dchodząc' s<?botę i niedzielę 
~dbędą su: w Łodzi mistrzostwa Polski 
w podnoszeniu ciężarów i zapasach. Or
ganizację zawodów powierzono Łódzkie
mu Okr. Zw. Ciężkoatletycznemu, na cze
~e które~o stoi p. Dressler. Sp<?dziewany 
ie~t udzi~ł przeszło _100 zawodmków z ca
ł~J · Pol~ki. S~m Gorny Sląsk, który po
s~a~a 1ak wiadomo . bogato rozwiniętą 
eręzkoatletykę, przysyła 42 zawodników. 

Wspaniałe · zwycięstwo 
łodzian w Katowicach 

Obozy polskiej Y CA w Karpatach 
i w okolicy leśno-równinowej nad Lindą 

Wzorem lat ubiegłych Polska YMCA fite choć proste pożywienie przyczyniają 
urządza i w roku bieżącym letnie obozy się niezawodnie do wzmocnienia całego 

dla chłopców. organizmu. 
Obozy takie mają już dziś poważną Pomoc w nauce, zabawy towarzyskie, 

kilkuletnią tradycję. dyskusje i gawędy wieczorem przy ogni-
Jeden z obozów znajduje się w okoli- sku - oto strawa duchowa. 

cy podgórskiej w jednej z najzdrowszych Rodzice, którzy wysyłali w latach u
miejscowościi w Polsce w Kasince Małej biegłych synów swych do obozów Polskiej 
pod Mszaną Dolną, nad rzeką Rabą, poło- YMCA ·wiedzą, że będą oni otoczeni tro
żoną na podnóżu karpackiem na polu- skliwą opieką, nad zdrowiem ich czuwać 
dnie od Krakowa. będzie lekarz. 

Drugi obóz dla chłopców znajduje się Każdy chłopiec będzie pod nadzorem 
w przepięknej okolicy wśród cudownych starszych przodowników, bez których o
żywicznych lasów sosnowy<;h nad rzeką pieki nie wolno nikomu oddalać się z obo 
Lindą w pobliżu Lućmierza · zu. Szczegółowych informacyj o powy-

Celem tych obozów jest aby chłopiec żej wymienionych obozach zasięgnąć moż 
przebył lato z największym pożytkiem dla na w biurze Działu dla chłopców PJ:ZY 
ciała i ducha. Przebywanie cały dzień na Polskiej YMCA w Łodzi ul. Piotrkowska 
świeżem powietrzu, wycieczki, gry spor- 243 tel. 21-90 codziennie od godziny 4 do 
towe, moc ruchu fizycznego, smaczne i ob- 8.30 wieczorem. 

ROSJA SOW.IECKA 
w zwierciadle własnej satyry 

Fatalne stosunki, panujące w Rosji so
wieckiej, znalazły j\li swój komentarz w 
anegdotach. Obywatele sowieccy, nawet 
ci, którzy zajmują bardzo wybitne stano
wisko w rządzie, lubią sobie kpić z tych 
stosunków. Takie dowcipy i anegdoty, 
wypowiedziane w Moskwie, rozchodza sie 
lotem błyskawicy po całym kraju i prze 
dostają się zagranicę. Kilka takich ane
gdot podajemy: 

Rykow, sam wielki Rykow, na wiel
kiem zebraniu partyjnem, podczas wygła 
szania mowy o planach na najbliższe 5 
lat, powiedział m. in„ że po przeprowadze 
niu tego planu: „Związek sowietów mo
że być pewnym, iż po upływie piątego 
roku każdy z mieszkańców będzie posia
dał *' pary butów". 

w tym samym stopniu, co dawniej ! Był... 
- No, a co właściwie zdziałał pański 

komisarjat? - przerwał mu dr. Siema
szko. 

- Mój komisarjat ! - odpowiedział z 
dumą Mikojan. - U mnie dzieje się zu
pełnie inaczej. Kiedy objąłem mój urząd 
w kraju był chleb, nieprawda? No, a te
raz go niema! Było wtedy mięso, a teraz 
go niema. Był cukier i cukru również 
niema„. 

Na temat inflacji kursuje znowu in
ny dowcip: 

- Dlaczego Ameryka jest najbiedniej 
szym krajem na świecie? - Tak brzmi 
pytanie. A na to odpowiedź: - Dlatego, 
iż nie może zapłacić więcej, jak 15 cen
tów za jednego rubla sowieckiego. 

Doskonała anegdota powstała na tle 
kwestji zaopatrywania państwa w żyw- Niedawno wygnany Karol Radek był 
ność. Komisarz handlu Mil~ojan i gene- niewyczerpany w dowcipnych powiedze
ralny komisarz zdrowia dr. · Siemaszko, niach i pomysłach. Kiedy go po raz pier 
prowadzą ze sobą ożywion1';_ dyskusję: wszy wysłano na Sybir, otrzymał od rządu 

.Ja~ ju~ ~onosiliśmy! odbył się ubie-
1łe1 medzieh w Katowicach międzynaro
dowy turniej jubileuszowy ciężkoatletów, 
u~ządzony przez Kolejowy K. S. w Kato
wicach. Na zawody te delegowani rów
niez z:os~al! .atleci Bar-Kochby i Siły, któ
rzy ?dm~sh w Katowicach wspan ałe 
&~c1ęstwo. W podnoszeniu cięźarów 
Wemgarten (w. kogucia, Bar-Kochba) za
jął pierwsze miejsce, wyrzucając 232 i pół 
"~· W. wadze średniej , pierwsze miejsce 
Z~J~ł .~me <ęar~KochbaJ, w wadze pół
c15zkie1 ło?z:a~i~ Sztern (Bar-Kochba), 
za1ą! .trzecie. rr.1eisce, w wadze ciężkiej 
t . m1e!sce. :i:a1ął Turek (Siła-Łódź), trze
cie rowmez członek Siły Mróżewski. Na 
zawodach tych został również pobity re
kord Polski przez Mainka (G. Sląsk), któ
ry pobił zeszłotygodniowy rekord Turka 
zyskuj~c 122 i pół. Zawodnicy łódzc~ 
-idobyh cały szereg n2gród i zostali bar
dzo serdecznie ·przyjęci. Prócz zwykłych 
nagród, otrzymał Weingarten z Bar-Koch
by. nagrod~ honorową za najlepszy wynik 
dma. 

pakiet pocztowy, zawierający płaszcz i 
- P~n ~upełnie nic nie zdziałał - za- parę kaloszy. Na to Radek wysłał pod 

rzuca M1ko3an swemu koledze. - Kiedy adresem centralnego komitetu partji ko
przed dziesię~iu laty objął pan swój u- munstycznej następujący t ele2,'ram: -
rzad, w kra3u panowała malarja, praw- .,Płaszcz i kalosze otrzymałem. Niech ży
da? No, a teraz jest w dalszym ciągujje rewolucja!" 
malarja ! Był syfilis, a dzisiaj mamy go -o-

Omawiaiąc skład drużyny polskiej naie. 
ży przedewszystkiem podkreślić wsp„ 
nialą grę Martyny, który był hes. 
sprzecznie najlepszym graczem na 
boisku. Spełniał on bowiem nietylke 
rolę obrońcy, ale częściowo drugiego 
bramkarza. Publiczność uznała „ wy. · 
soką klasę" Martyny, obnoszą• 
go owacyjnie po meczu. Drugim 
asem drużyny polskiej to stal')' 
wyga piłkarski Kałuża, któregci 
właściwie nie trzeha chwalić, wy
starczy jeżeli się napisze, ie grał 
jak za najlepszych swych czasów. 
- Słabą stroną drużyny polskiej była 
pomoc, zwaszcza Wojciechowski i Zwien 
Mysiak spełnił swe zadanie. 

Z drużyny gości wyróżnił się Seress, 
z ataku dobry był jedynie Rajnai, poza· 
tern atak gości był zupełnie niezgrany, 
Najlepszą linją drużyny węgierskiej była 
obrona i bramkarz, który jednak mia 
ciężkie zadanie wskutek oślizłego terenu 

Echa zwycięstwa 
Polski nad Węgrami 
Wspaniałe zwycięstwo reprezentacji 

Polski nad amatorską reprezentacją Wę· 
gier w stosunku 5:1, odbiło się głośnem 
echem w sferach sportowych całej Pol
ski. Skład reprezentacji Polski był kil
kakrotnie zmieniany, a w osta.tniej niemai 
chwili kapitan związkowy P. Z. P. N-u, 
mjr. Loth, zrezygnował zupełnie z graczy 
Wisły, na której miała być oparta repre
zentacja Polski. 

Poszczególni gracze reprezentacji Pol· 
ski, jak Zwierz II i Domański, byli do· 
piero w ostatniei niemal chwili zawiado· 
mieni o wyborze do reprezentacj i. W nie· 
dzielę, w "godzinach " przedpołudniowych 
rozeszła się wiadomość. że Kahau z Kl. 
Turystów, ·Został również wyznaczony do 
reprezentacji Polski. Wiadomość ta oka· 
załs się prawdziwa, j ednakże depesza ka
pitana związkowego nic dotarła do l„Iu. 
bu Turystów i wskutek tego Kahan grał 
w reprezentaaji Łodzi przeciwko Warsza· 
wie, a mieisce jego zajął Wojciechowski 






